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KIJRJER WILEŃSKI
NIEZAL EŻNY d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

II
Na starcie challengee. — Mury obronne Wilna. — Kolarze Niemiec 
wygrali. — Prasa przegrała z artystami. — Samobójstwo w hotelu  
Georges'a. — Strzelcy maszerują. — Kolumna Legionu Młodych.

Konflikt o kolej
Wschodnio - Chińska

Sytuacja na kolei
M OSKW A. (Pat). Dziś po północy  

korespondentom  zagranieznym  w Mo­
skw ie doręezono kom unikat zaw ierają  
oy ośw iadczen ie sow ieck iego  w icep re­
zesa zarządu kolei w sehotm io-eh iiisk iej 
K uzniceow a, złożone na ręce m andżurs 
kiego prezesa zarządu kolei.

S trona sow iecka uskarża się  na brak 
należ} tej ochrony pociągów  na kolei 
w seliodn io-eh ińsk iej i tw ierdzi, że m a*  
d/.ur.-.kic w ojska ochronne nie stoją na 
w ysokości zadania. P ociąg i tow arow e  
w ogole pozbaw ione są eskorty, p on ie­
waż dow odztw o w ojsk  ochronnych  ko. 
uientuje to kon iecznością  użycia m ak ­
sim um  sił na ekspedycje przeciw ko  
chunhuzom

Kuznieeow przytacza w ypadki, gdy 
w o jska ochronne nie okazały należy te i 
troski o stan bezpieczeństw a na kniei. 
W zakończeniu  K unieeow  z ońurzenicm  
odpiera oskarżenie poci aaresem  koleja­
rzy sow ieck ich  dotyczące rzekom ego  
ich uoziału  w aktach sabotażow ych, 
tw ierdzą, żc pracują <S>ni z narażeniem  
życia.

W reszeię osw iadezem e zaw iera pro 
śhę o in terw encję w spraw ie przeslado  
w ania urzędników7 sow ieck ich  oraz o za 
pcw m enie należytego stanu bezpieczeń­
stw a na kolei.

Bandy chunhuzów
MOSKWA, (Pat). Źródła sow ieckie  

donoszą o dalszym  rozw oju akcji chuii. 
huzów  w7 Mandżurii. W edle tye hdonie- 
sień w sainej ty lko  prow incji m ukdcń  
skiej operuje 513 oddziałów7 liczących  
ogołem  przeszło 10.000 ludzi. W Iipeu r. 
b. n a liczon o  50 napadów  dyw ersyj­
nych  w ięcej niż w ezerwTcu,

Wolny nie będzie
RZYM. (PA T ). —  „M esaagero"  o m a w ia ją c  

za o g n ien i?  k o n flik tu  p om ięd zy  ZSRR. a Ja p o n ją  
u a D a lek im  W sc h o d z ie , w y r a ż a  o p in ję  że  an i 
S o w ie ty  an i J a p o n ja  n ie  m a ją  w c h w ili  o b e c n e j  
zam ia ru  w y w o ła ć  w o jn y . D la Z w ią zk u  S o w ie c ­
k ieg o  w y w o ła n ie  w ojn y  b y to  z n a c z n ie  d o g o d n ie j  
sze  przed  p a ro m a  la ty , gdy J a p o n ja  n ie  m ia ła  
je sz c z e  w  sw en i p o sia d a n iu  M andżurji. J ap on  ja 
n a to m ia st  je st  z a in te r e so w a n a  w  k o n so lid a c j i  
p o k o jo w e j sw e j o lb r z y m ie j  e k sp a n sji. Im  lep ie j  
J a p o n ja  u sa d o w i s ię  na te ren ie  o s ta tn io  z d o b y ­
ty m . tern w ię k sz e  b ęd z ie  m ia ła  n a d z ie je  p o w o  
d z e n ia  na w y p a d ek  w o jn y  z S o w ie ta m i.

Na Tagach Futrzarskich
26 b m  przybyl i  na  T a rg i  F u t r z a r ­

skie  z m in is le rs tw a  p rzem ys łu  i han d lu  
z .wydziału h a n d lu  w e w n ę t r z n e g o  i z a ­
gr an icz nego  ra dcow ie  m in is te r  jalni  Sz.y 
s /k o w sk i ,  Szenpl i i iski  i Młyński .  Bad.ii i  
oni  udz ia ł  w T a r g a c h  p rzem ys łu  kra  jo 
wego i in l e resowal i  s ię zawar te in i  I ran 
zakc jami .  P o i n f o r m o w a n o  ich. że d o t y ­
chczas  zaw arto tranzakeyj nu zł. 25(1.066 
a w c iągu  h. tyg od ni a  sp o d z ie w a n y  jest 
zna czny  wzros t t r a n z a k e y j  gdvz n a d e j ­
dą  t o w a r 1 z a g r a r i c z n e  do  tutejszyc. i  
sk ła dó w  w ot n ocło wych.

W  pon ie dz ia łe k  goście zwiedzą  je­
szcze n ie k tó re  p l aców ki  przt  m j  słowny 
p o czem  w y j a d ą  do Trok .

Aresztowań a i tortury urzęilników sowieckich
MOSKW A, (Pat). Agencja TASS do 

nosi z (iharbina. że w ładze m andżurskie 
przeprow adzają w7 dalszym  ciągu n ieu­
zasadnione aresztow ania sow ieck ich  o- 
byw ateli urzędników  kolei w schodnio  
chińskiej.

22 i 23 b. m. na k ilku  sta łych  odciu  
kaeh tej koli i zaaresztow ano 0 osób.

Aresztowani, jak tw ierazi TASS, p o d d a ­
w ani są torturze. M. in. niejaki L icho  
dziejew ski był poddany 3-godzinnej 
chłoście w7 areszcie policyjnym . P olicja  
stara s ię  w  ten sposób  w ym u sić od are­
sztow anych  przy lianie się  do n iepopel 
n ion ycli przestępstw7, u które oskarżają  
ieli w ładze m andżurskie.

Wielkie manewry japońskie
w Chinach północnych

MOSKWA, (Pat). Źródła sow ieck ie  
donoszą o rozpoczęciu  w ielk ich  m anew ­
rów japońskich  w C hinach północny ci). 
M anew ry odbyw ają s ię  w rejonie poi iu 
Tuku z udziałem  20 jednostek bojow ych  
i są  połączone z m anew ram i w ojsk  lądo­
w ych  w  okolicach  T ientsinu, Tangu i 
Tanszann.

W edle doniesień  prasy d u ń sk ie j  ma 
new ry odbyły się  rów nież w7 m iejscow o  
ści Szanghaj— Kuan

W ojska m ają się  specjaln ie ew iezye  
w7 w alkach u licznych  i w alkach  górs­
kich.

l)o  Tangu przybyło 8 m yśliw skich  
sam olotów  japońskich .

Powstania komunistyczne w okr. kiryńskim
MOSKWA, (Pat). „P raw da44 donosi 

w depeszy w łasnej z Pekinu , że w7 okrę­
gu k iryńsk im  (pogranicze m andżursko- 
koreańskie) w7 5 rejonach czyli pow ia  
taeh prok lam ow ano ustrój sow ieck i

S iły  p ow stań ców  tych re jonów7 m a­
ją  liczyć , w edug inform acyj sow ieck ich , 
25.000 żołn ierzy.

W  rejonach  tych  przystąpiono do 
w ydaw ania  5 gazet propagandow ych

P. premier wrócił 
z urlopu

WARSZAWA, fiPat). lArezes rady  m i ­
n is t rów prof .  Leon  k  ozłowsl; i po w ró ć  d 
w czor a j  wieczorem z ur lopu .  Dziś pre- 
m je r  ob jął  u r z ę d o w a n i e  po  odbycui  kon  
fereoe j i  na t e m i t  b ie żących  sp r a w  r z ą ­
du z m i n i s t r e m  s k a r b u  prof .  Z a w a d z k i m  
k tó r y  za s t ępo w a ł  pr om  je ra  w czasie 
jego nieobecnośc i .

Hoiandja wydala 
uchodźców z Niemiec
AM STERDAM . (PA T ). —  W ła d ze  p»Kcyjn<  

w y d a ły  n a k a z  o p u sz c z e n ia  g ran ic  H o ia n d ji WIO 
cu d z o z ie m c o m  p rzew a ż n ie  Ż ydom  u c h o a z e u .n  z  
M en iiec . k tórzy  o s ie d li l i  s ię  w  A m sterd a m ie  w 
cią g u  o sta tn ic h  d w ó ch  la t bez p o z w o le n ia  w ła d z

Oficerowie tureccy 
w Moskwie

M OSKW A. (P A T ).  D o O d essy  p r z y b y ła  -w
d rod ze do M ,s k \ \y  d e leg a c ja  w y ż sz y c h  o f ic e r ó w  
tu reck ich  w- l ic /b ie  12 o so b  z g en era łom  1-akrc- 
tin puszt) n a  cze le .

Strzelcy wygrywała
RYCIA (PR T l. —  W  A sar i pod  R y g ą  .k lhyly  

się  d z iś  d ru g ie  b r a tersk ie  za w o u y  s tr z e le c k ie  d o  
m ię d z y  rep rez en ta c ja m i o rg a n iza cy j t iz sa r g o w ,  
Z w S tr z e le c k ie g o . e s to ń sk ie g o  K a itse litu  i m  
sk ie g o  S ch u lzk o ru . O tw arcia  d o k o n a ł m in is te r  
spraw- w m n .  R erzins. tiyIi n a  za w o d a ch  a lta  

lie s  w o jsk o w i p a ń stw  n a  za w o d a ch  r e p r iz e n  
to w a n y c li o ra z  w y ż s i o f ic e r o w ie  A izsargów  z 
p ik . P rsiłtsd m  n a  cze le . P o za ten i tw ti na o tw ar  
<an b a w ią cy  w  R yd ze k o m en d a n t g łó w . ż w .  
.S trzeleck iego  F ried rich , m jr. B ezck  i k p t. Szy  
itrura.

W  o g ó ln e j  k la sy f ik a c ji p o lsk i z e sp ó ł o d n ió s ł  
b ezw zg lęd n e  z w y c ię s tw o , u zy sk u ją c  126, p u n ­
k tó w . D ru g ie  m ie js c e  p rzyp ad a  I..-.tonji. tr zec io  
Ł o tw ie  a c zw a r te  F w ila iid ji.

Niemcy pod znakiem Sa?r;=
Przemówienie Hitlera na manifestacji w Nadrenii

BERLIN.  (Pat).  Lała Rcsza stoi cl/is 
p o d  z n a k i e m  uroczys te go  o b c h o d u  w 
Naełrenji  po d  h a s ł e m  z a d o k u m e n t o w a ­
n ia  w ie rn oś c i  n iem ieck ie j  dla Saary.  Od 
wielu dn i  l iczne sz ta fe ty  spor tow ców ze 
wszys tk ich  z a ką tk ów  Niemiec m a s z e r n  
j ą  do Ehrfcnbre i tens tein,  mie j scowośc i  
po łożone j  nad  R en em  p o d  Koblencją .  na 
p r z e c i w k o  zagłębia Saary .

W uroczys tości  wziął  udz iał  Hit ler  
m i n i s t e r  Goebbels,  Bucrke l  —  ko m is a rz  
Rzeszy do  s p r a w  zagłębia  Saary,  S imon 
przcw7ódca  o k ręgu  p a r t y j n e g o  zagłęi a 
S a a r y  oraz l iczni cz łonko wie  f ron tu  nie 
mieckiego  zagłębia Saary .  \ \  oello inlor - 
m a c y j  m em e -c k ic h  przyby ło  z Saa ry  
200 iys.  mężczyzn  i k ob ie t  a ilose ogólna  
uczes tn ikó w m a n i ł e s a a c j i  wynos i ła  400 
tys. osół) *

Ra no o t w a r t o  w ys ta w ę  w holot i j i ,  o- 
b r a z u j ą c ą  życie zag łębia  Saa ry .  Ta m że  
p r z e m a w i a ł  min i s t e r  Goebbels k tó ry  o- 
b u r z a ł  się na w rog ą  k a n i p a n j ę  p ro wa-  
dzo ną  n a  teren ie  Saary ,  nie szczędząca 
nawet  i l i n d e n b u r g a  Pow iedz ia ł  też, z<- 
p a r l j a  na rodow o-soe jal i s tyczna hołduje  
zasadz ie  pozy ty w n eg o  chr /eśc i ja ńs t wi i ,  
gw7a r a n t u j ą c  pr z y lc m  swo bod ę  wszys - 
k ic h  w7y z n a n  W  Ll i r enb re i te n  . teinie od 
bvły  się r a n o  u ro czys t e  n a b o ż e ń s tw a  k<i 
lolickit  i ewangel ick ie

Po  p o ł u d n iu  pr zy b y ł  m o l o r w o w k ą  
z Kolonj i  Hit le r i wó wczas  rozpoczęła  
się w ła śc iw a  m a ni f e s ta c ja .  W p r z e m ó ­
wieniu  sw em  wskaza ł ,  że n a r ó d  n i e m i e ­

cki  wr o s t a t n i m  p lebiscyc ie  po twierdz i ł  
w7ytyczne  pol i tyk i  w e w n ę t r z n e j  i z a g r a ­
n iczne j  rządu .  Duże  t r ud no śc i  is tnie jące 
obecnie  u o d p o r n i ą  n a r ó d  n iemiecki .

Przez lo ror  po l i tyczny  i b o j ko t  z a ­
gra n ic a  nic nie osiągnie.  N a r o d o w y  so 
cjalizm,.  żyje w zgodzie ze wszys tk iemi  
w y z n a n i a m i  i op ie r a  się n a  zasadz ie po 
zy ty wneg o cbr z e śe i j an iz m u  .teilyną r / e  
czą,  k tó r ą  r ząd  d o k o n a ł  jest p r z e p r o w a  
dzenie  rozdz ia łu  p o m i ę d z y  p a ń s t w e m  a 
kośc io ł em  W y z n a c ze n ie  t e rm in u  pbł- 
łiiscylii na 13. I. 36 r. jest na jszczęśl iw-  
szem w y d a r z e n i e m  iiież. roku .  Są oliec 
nie d w a  z a d a n i a

1) to pogodzeni  się w obecne j  Rzeszy 
bez pamię l  initt dawnych różnic  par ty j-  
nych .  W szyscy , którzy o p n w a d a ją  się  
za N ieineam i, przyjęci zostaną przez nas 
z otw artcin i rękam i i n i e ' p o ż a ł u j ą  tego.

Dru g ie m zadani em  będzie zagojen ie  
o twar te  oh ran  życia gospodarczego.  N a ­
stępnie  Hit ler zwróci ł  się pod  ad re sem  
Franc j i ,  mów i  ie : Cieszę się i z innego po 
wodu.  Albowiem zagłębie Saary jest 
przedm iotem  sporu pom iędzy Francją i 
Niem cam i. C hcem y w ierzyć, że po załat 
w ieniu tego zagadnien ia F rancja stan ie  
się  bardziej sk łonna rozpatrzeć problem y  
na tej p łaszczyźn ie, na jak iej s ię  one  
znajdują i zaw rzeć z nam i szczery p o ­
kuj K west ja Saary jest jedyną kw estją  
dzielącą nas. Może d a w n i  p rz e c iw n ic y  
p o z n a j ą ,  że nasze  w sp ól ne  z a d a n ia  są 
tak duże,  że należy je wspóln ie  za ła twię ,  
zami  ist się w z a j e m n e  zw7a]czac.

Kanclerz  zakończył ,  że d z w o n y  og ła sz a­
jące 14 stycznia  1035 r. połączenie zagłę 
bia Sa a rv  z Rzeszą głosie będą  również  
świa tu  n aw ró t  do ery j iokuju.

Finały mistrzostw tenisowych Polski
W ARSZAW  A, (BA T). —  W finutncl o  m ię ­

d z y n a r o d o w e  te n iso w e  m istrzo stw a  -o lsk i tytu  
ły  iniskrżów  zd o b y li:  w  g rze  p o je d y n cz e j H o-
ez y n sk i. w grze  p o je d y n cz e j pań  \ i e m k j  D orn  
w 'g r z e  p o d w u jn e) A u strjaey  A rten s —  M eta sa , 
w  grze m iesza n ej I lo rn -A rten s.

B rzeb ieg  lim itów  byt tak i: Ai ten* —  M etaxa  
p o k o n a li parę g reck o  p o lsk ą  S ta lio s  —  J . S to la  
r o w  0:2. 0:4.

t l o r n  p o k o n a ła  Ję d rze jo w sk a  0:7, 6.3, 6:0.
H orn -  A rtens p r z e c iw k o  J ęd rzejo w sk a  —  

T ło e z y ń sk i 6:3 6:4 Z tej c z w ó r k i n a jle p ie j  gra ł

A rten s. T ło c z y ń sk i zm ę c z y ł s ię  f in a ło w a  grą z  
H ebda. J ę d r z e jo w sk a  jest s ła b a  i p o p e łn iła  d u ż e  
łd ęd y .

T ło e z y ń sk i p r z e c iw k o  H eb d zie  6:2 7:4 —
6:4  — 6:2. M ecz p ięk n y  i c ie k a w y . W  p ierw  
s /y m  se e ie  T h iczM isk i gra ł reg u la rn ie  ty lk o  z  
g leb i k o r iu  i w y g ra ł ta iw u. V. d ru g .m  seei Deb 
♦la ro zeg r a ł s ię  i a ta k o w a ł sk u te c z n ie  p rzy s ia t  
cc . W  trzec im  se c ie  H eb d a jest trn eh ę - l ę c z o  
ny a w  o sta tn im  se e ie  p u d daje  s ię  m or d n ie . —  
T ło cz y  ń sk i gra  p rzy  s ia tc e  i H eb d a u s ib iie  też  
p r z e jść  d o  gry p rzy  s ia tc e , a le  T ło ezy ń sk i m ija  
g o  n ilk a k r o tn ii w sp ia łe m i d rejfa m i.
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Mury obronne
II

Na starcie 
Challenge’u

Lała Polska  2 lata p rzygoto wy wa ła  
.się do 4 -go C h a l l engeu ,  który już  ju t ro  
rozp oczn ie  się w W a r s / a w i e  p r z y  udzin 
le 4-G zawodnik ów.  (Fotograf jo  z a w o d n i ­
k ó w  - Polaków  p o d a je m y  na  sir.. S-ej

Czeka l i śmy t e r m i n u  tej wie lkiej  ol im 
p j a d y  lotniczej  ho przecież  os ta tni  Cha 
Henge za koń czył  .się sw ie tn em  zwycią 
s t w e m  ś. p .  Żwirk i ,  k t ó r y  w y d a r ł  .Niem­
c o m  p u h a r  przechodni .

Zwycięs two to na łożyło  na  Aeroklub  
Rz. P. obowiąz ki  o rg a n i z o w a n i a  nas tę p  
J i jc h  tego ro dz a ju  zawodów

Is tn ieje  b o w ie m  taki  zwycza j ,  iż Cha 
l lenge o r g a n i z o w a n y  jest  p rzez  to pa ń  
st-wo, krore  z do byw a  piękny p ł a s k i  pu 
ba r .

N i  p u h a r z e  tym są do tychcza. ,  wy 
p isań!  tylko dw a  nazwiska .  W pier w 
szych  d w ó c h  C ha l le nge‘a c h  zwyciężył  
b o w ie m  Nitrmiftc b r i t z  Morzik,  na s tę p  
n ie  por.  Żwirko .  P ie rwszy  Chal lenge  
o d b y ł  się we Fr an c j i ,  dwa n as tę pne  w 
Ber linie.

L o tn ik  Morz ik  jest  na jp o w a ż n ie j  
s z y m  k a n d y d a t o m  do zdobycia  p i e r w ­
s z e ń s t w a  w ty m roku .  J e d n a k  a m bic ja  
lo tn ik ó w  Polski  p o w i n n a  wlać w nas  lę 
nadz ie ję ,  że z a p o c z ą t k o w a n e  sukcesy  w 
r o k u  11)^2 nie bę dą  os ta tn iemi .

T eg o ro czn y  Chal lenge  będz ie  z pe 
wno.ścią re w  j ą  dalszego pos t ępu  metyl 
ko technik i  b u d o w y  n o w y c h  typów tu 
r y s ty c z n y c h  aw jo ne tc k ,  ale również  r e ­
k o r d ó w  ne rw ów ,  k tó re  są n ieod łączną  
p r z e s ł a n k ą  zwycięs twa .

Z a w o d y  rozpoczną  się of ic ja lną  cc 
r e m o n j ą  p o w i t a n i a  z a w od n ik ów ,  a po 
lem przez  k i l k a  dni  trwrać bę dą  próby  
te ch n ic z n y ch  sp rawnośc i .

Po prze jśc iu  tego p ie rwszego  egza 
i i i inu lotnicy 7-go w rześn i a  w ys ta r tu ją  
do  lo tu  ok rężnego  o t rasie  koło 10 ty 
s ięcy  k i lo me t rów .  Star t  rozpocznie  się 
w Warszawie .

Noclegi  p rz ew id z ia n e  są  w Pa ry żu .  
Casablance ,  Algierze,  Rzymie ,  P r a d z e  i 
v. W a r s z a w ie  j ako  w m ie js c u  mety

Os ta tn i  od c in ek  t ra sy  z Prag i  do 
W a r s z a w y  p rz echod zi ć  będz ie  przez 
AYiluo. T eore ty czn ie  lotnicy u nas  po 
w i n n i  być  w piątek  14 w rześnia, między 
g o d z in ą  10.80 a 20-tą. Jest  również  mu  
żlrwein.  że n ie k tó re  sa m ol o ty  p rz yb ędą  
w sobotę.

Ten .  k to  pie rwszy uk a ż e  się na Pu- 
r u b a n k u  p i e r w s z y m  będzie  z a p e w n e  w 
W a rs z a w ie .  Nie znaczy  to jednak , .  *.‘e 
l o tn ik  ten zwycięży,  b o  i i n a łe m  C h a f e n  
g e ‘u będz ie  niedzielny 10 wrześn i a  wy.ś 
c ig,  a wyśc ig jes t  yv ten spo só b  p o m y ś ­
lany ,  że s ta r to w ać  bę dą  samolo ty w k o ­
le jn oś c i  zdob yt ych  hand ica pów  to zna 
czy,  że na j lepszy  lotn ik  w ogólmy p u n ­
k t a c j i  w y s t a r t u j e  p ie rwszy,  m a j ą c  iVfij 
yvięcej możl iwośc i  z a ko ńc ze n ia  zwycię-  
s k o  lotu

Wyści g  ten, po wiedz ia łby m na  
g az  rozpo czyna  się z szybkośc ią  210 
Jkl i i i .  n a  godzinę,  ale nie ulega  w ą t p l i w o ­
ści ,  że przi  kroczy 800 k h n  n a  g i d / m e .  
Ryzykoyy na  ta jazda da  dużo  e in oe j ’ 
s p o r t o w e j .  Oczywiśc ie ,  s ta r t  i n u d a  m u  
śeic. się b ę d ą  yv W arszawie .  T r a s ą  wy 
śc igu  liczy tylko 207 k im

Cała Po ls k a  czeka  z b ic iem scr«.a 
p ie rwszy cli wieśc i o C h a l l e n g e u  Lc , y- 
n i one  zos tało yyszystko, by' n a s / e  l u t n i ­
c t w o  godnie  liyto reprezentoyvaue śv tej 
o l i m p ja d z ie  lotn iczej  Ysy naszeg  j lo t ­
n i c tw a  z da dzą  n iewątp liw ie dobr ze  r u ­
d n e  egzami na .

Niesposób  na  zako ńczen ie  i.ic wy 
r az ić  zadowol en ia ,  iż t r a m  ( . l i u P e n g e  u 
p r z e c h o d z ić  będzie  przez  W i l w .  W ł ą ­
czenie naszego  m ia s t a  do trasy lotu p o ­
s i a d a  już  n ie ty lk o  znaczenie  sp o r to w e  
a le  i p o l i t y c z n e ._________________ 1

l)n. 10. IX. 1700 r. został  w y d a n y  
ukaz  carski ,  ze/.yyalający na zburzenie  
murów',  a w kr ó tc e  pdtcim rozpoczę ło  r 0/  
biórkę , k tór a  odl)yTwała  się yv len spo 
.sób. żi ze zw alano  na b ran ie  z m u ró w  
m a te r ja b i  budoyylanego p o d  w a r u n k i e m  
czyszczenia miejsca.

W  roku  1800 zburzono  b r a m ą  
R u dn ic ką  i rozpoczę to ro zb ió rk ę  b a ­
szty' p rzy  cerkwi  Spask ie j .  w r 1801 
do k o ń c z o n o  rozbiórk i  tej  baszty i zim 
rzon o  b r a m ę  Subocz,  yv r  1802 zilcino 
k iwano b r a m ę  wi leńską  i t a ta rską ,  w r. 
1808 —- t rocką ,  yvre.sz.cie ok. r. 1805, jak 
się w yd a je  proces ni szczenia  m u r ó w  u 
kończono.

Fortg-ł tkac je rozbiera l i  dla ‘' e tów u 
ży tk o w y c h  m ies zk ań cy  Wilna ,  u więc 
B r a m ę  R udn ick ą  zbu rzy ł  w r. 1800 roi 
mis t rz  li. yvojsk l i t ewskich  B e rn a rd  Kie 
wlicz, w r o k u  n a s t ę p n y m  uzyska li  kon- 
sensy na  r ozbi ó rk ę  Olszewscy,  Sawonie-  
yyski P a w ło w s k i  i t. d Nikt  p rzec iw b u ­
rzen iu  m u r ó w  nie pr o te s to w a ł  ()yvszem 
zdarzy ł  się p ro tes t  Je rz .  Żukoyy Mriego, 
ro tm i s t r za  p ińskiego ,  t e m u  j e d n a k  c h o ­
dziło m c  o z a c h o w a n ie  zab y ik u  d o m u  
ga się on tylko,  by p r z e k a z a n o  m u  Bra 
mę  W il e ń s k ą  na  wieczny  czynsz lub zb i 
rżenie,  gdyż przed  dyyudziestu k i lku  la ­
ty  b r a m ę  i kap l icę  mieszczącą  się yv ni. j

S ły n n y  z a k c j i  r a t u n k o w e j  r o z n i tk o w  „ C z e ­
l u s k i n a "  so w ie c k i  ł a m a c z  lo d o u  „ K r a s i n "  o s t a t ­
nie) z n o w u  sio w s ła w i ł  p ry c z  u r a t o w a n i e  o d c i ę ­
t e j  o d  ś w ia l  > n a  w y s p a c h  W r a n g l a  p o l a r n e j  ek-  
s p e d y c j i  s o w ie c k ie j .

Zniżki kolejowe
dla uczestników Zjazdu na 
zawody lotnicze Challenge

D la  w y c ie c z e k  z b i o r o w y c h  o r g a n i z o w a n y c h  
p rz e z  k o m i t e t }  L. O. P .  P . ,  t o w a r z y s t w a  lut) 
Z w ią z k i  o cl ia rokU u-ze  g o s p o d a r c z y m  lu b  s p o ­
łe c z n y m  w  o k r e s i e  od  25 s i e r p n i a  do  9 w r z e ś  
n i a  r, 1). i o d  14 d o  18 w r z e ś n i a  r. b. -Oraz od 
21 d o  25 w r z e ś n i a  r. b .M i n i s t e r s t w o  K-oinuiii 
k a c j i  j z rz y z n a ło  n a s t ę p u j ą c e  zir iżki  n a  p r z e j a z d  
z m ie j s c  z a m i e s z k a n i a  d o  W a r s z a w y  i spow  ro 
t e r n .

aj p r z  p i z e j ż d / . i e  n a j m n i e j  25 osoli  p o b ie -  
r a  s ię  o p ł a t ę  w e d łu g  tał ie l i  „A ‘‘ —• u t ę p s tw o  
w y n o s i  o k o ło  30 p ro c .  o d  d a w n e j  t a r y t y ;

li) p r z y  j irzcjeźdzrie  n a j m n i e j  100 o s ó b  o p la  
ta  w e d łu g  t a b e l i  „l» —  z n i ż s a  o k o ło  50 p ro c .
o d  d a w n e j  t a r y f y

cl p r z y  j i r z e je ź d z ic  n a j m n i e j  200 o s ó b  w ed  
log  t a b e l i  „ C “ - z n i ż k a  o k o ło  «0  p ro c .  d a w n e j
ta r y fy .

D la  u z y s k a n i a  z n i ż k o w y c h  p r z e j a z d ó w  K o m  i 
te  U/ i T o w a r z y s t w a  z w r a c a j ą  się cło D y r e k c j i  Ko 
lei P a ń  d w o w y c ł i .

U c z e s tn ic y  p r z y j e ż d ż a j ą c y  z z a g r a n i c y  w o k  
r e s ie  o d  25 s i e r p n i a  d o  25 w r z e ś n i a  Im*, b ę d ą  
k o r z y s t a ć  z I n d y w i d u a l n y c h  z n iż e k  p r z e j a z d o ­
w y c h  w  w a g o n a c h  kl.  1 , 2 i .4 pociągów- o s o b o ­
w y c h  i p o ś p i e s z n y c h  w  d o w o l n y c h  r e l a c j a c h ,  za  
o p ł a t ą  w e d łu g  ta b e l i  , , . p “ r ó w n a j ą c ą  się  us tęp-  
s lw u  50 p ro c .  od  o b e c n e j  ta ry fi  n a  p o d s t a w i e  
i m i e n n y c h  z a ś w i a d c z e ń  A e r o k l u b u  R z e c z y p o s j io  
l i te j  P o l s k i e j  i k a r t  u c z e s tn i c tw a .

o dn ow i ł  w ła sn y m  kosz tom.  Matt/rjul 
w y d o b y ty  p r z y  rozbiórce  m u r ó w ,  zuży 
wuno na  cele b u d o w n i c t w a  ■prywatnego, 
w  części zaś pr z e z n a cz o n o  na r obudo 
wę Domu Gośc innego  i pa ł acu  .]>o-ł)ts 
kup i  ego, wówczas  rezydenc j i  genera i-  
g u b e r n a t o r a .

J a k ie  by ł o  s t a n o w i s k o  Magis t ra tu  w 
sp ra w ie  Durzenia m u r ó w ?  Op in ja  Magi ­
s t r a tu  i mieszkańców'  Wi lna  p o p a r ł a  v; 
całości  p r o j ek t y  rozbiórk i .  Spór  między 
M agi s t r a te m  a władzami  a d m i n i s t r a c j i  
nenii ,  toczący  się w r. 1800 i 1801 d o  
tyczył  tylko kwes t j i  f inansowej ,  chodzi  
ło o io, k to /  rozb ió rk i  m u ró w  ciągnąc 
m a  zy .ki. Nie m o ż e m y  więc przeciw sta 
wić woli  na jeźdźcy  czynnego lub b i e r ­
nego op o ru  Ma gis t ra tu  i ludności  m ia  
sta s łusznie  j e d n a k  z au w aża  au tor ,  że 
ów-cze-mych władz  mii j sk ieb win ić też 
nie możn a ,  gdyż wym aga ć  od n ich  tru 
d n o  rozumie nia war tości  z a b y tk u  lub 
dzieła s / t uk i .  Przecie.:  w tym s a m y m  «- 
kresie  u legły również  zn iszczeniu f o r ­
tyf ikac je  mie jsk ie  K ra k o w a  i Wursza  
w y ,

Nie is tn ie jące  m u ry .  o r a m y  i basz ty 
wi leńsk ie  z n a m y  tylko  z a k w a r e l  Sm u 
g lewicza i wątp ić  m o /n u ,  czy u d a  su 
gdzie jeszcze odna leźć  n iezn an e  widok? 
d a w n y c h  for tyfikacy  j m i e j s k i c h  Wi lna

Dzielny spiskowiec
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą :

W  c z a s ie  r e w iz j i ,  o  k t ó r e j  d o n o s i l i ś m y  w  
m i e s z k a n i u  w y b i tn e g o  d z i a ł a c z a  Ołzozu N a r o d o  
w e j  R e w o lu c j i ,  m cc .  V\ i to ld a  R o śe i .sz ew sk iego  
p r z y  u l icy  O r d y n a c k i e j  10 inj d  m ie j s c y  n i e z ­
w y k ły  w y p a d e k .

ó d y  w  m i e s z k a n i u  z n a j d o w a l i  się p r /ed .sbsw i 
c ie le  w ła d z  u d r z w i  f r o n t o w y c h  r o z le g ł  .się 
d z w o n e k .  P r o w a d z ą c y  r e w iz j ę  s ę d z i a  ś ledczy  
o s o b i ś c i e  o t w o r z y ł  d r z w i  i w p u ś c i ł  do, p r z e d p o  
k o j u  m ło d e g o  c z ło w ie k a  p y t a j ą c  go:

P a n  d o  k o g o  ?
P r z y l r s z  p r z y p u s z c z a j ą c ,  że r o z m a w i a  z 

k i m ś  z d o m o w n i k ó w ,  o d p o w i e d z i a ł  s w o b o d n ie :  
•la d o  p a n a  mecena-.sa Rościszew-skiego.. .,

I tu  n a s t ą p i ł  i l ram a tycz lY ,  m o m e n t .  D rz w i  do  
g a b i n e t u  u c h y l i ł y  się , a  n i e z n a j o m y  z o b a c z y ł  w 
n i c h  p o l i ć j a n t a  m u n d u r o w e g o .

R e a k c j a  n a  w id o k  w ła d z y  b y ła  t a k  g w a ł tó w  
n a  i n i e s p o d z i e w a n a ,  ż< p r z y b y s z a ,  k t ó r y m  o k a  
za ł  się c z ło n e k  p a r t j i  (N a ro d o w o  —  R a d y k a l n e j  
T.  Ś., s t u d e n t  t W t r z e b a  b y ło  o z e m  p r ę d z e j  
p r z e b i e r a ć  w c z y s tą  b ie l i z n ę  i p o d d a w a ć  k ą p i e ­
li w ła / . ionce  m t ć .  R o ś c i sz  e n  skiego.  D o p i e r o  w 
g o d z in ę  p o t e m  w  s p o d n i a c h  w ła ś c i c i e l a  m ie s z k a  
n i a  p rz  -w ie z io n o  S. d o  a r e s z t u  p rzy  u rzęd zae  

ś le d c z y m

| MIEJSKI TEATR L i TNI
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] Życie Jest skomplikowane

Międzynarodowe 
zawody konne

R Y G I .  (PA T).  —  D ziś  roz |>oczęły  się  w  Rv 
d z e  7 m i ę d z y n a r o d o w e  ziawody k o n n e  z u d z ia  
ł u n  Ł o tw y ,  P o l s k i ,  lTstonji ,  S z w e c j i  i N iem iec ,  
o t w a r c i e  o d b y ł o  się w o b e c n o ś c i  p r e z y d e n t a  p a ń  
s t w a  K w ie s isa ,  e z ł o n k o w  rzatlil,  k o r p u s u  d y p lo  
m a t e c z n e g o  g e n e r a l i r j i ,  a t l a r l i e s  w o j s k o w y c h ,  
p r a s y  i t. d. W s z ę s t k i e  m i e j s c a  b y ły  s p i z e d a n e  

W  p i e r w s z y m  d n i u  r o z e g r a n o  d w a  b ie g .  — 
1| o  n a g r o d ę  w o j s k o w e g o  k lu b u  s p o r t ó w  k o n  
nyc l i ,  2) o  n a g r o d ę  m i a s t a  Rygi.

W  p i e r w s z y m  b ie g u  n a  t r a s i e  800 ni. s t a r t o  
W ato  48 1.011.1. P i e r w s z ą  i t r z e c i ą  n ig r o d ę  , d o b y t  
h i s b e r g a  n a  K a n g a r c i e  i C rn e c ie ,  p r z y c z c m  on 
b y ł  j e d y n y m  j e ź d ź c o m ,  k t ó r y  n ie  m ia ł  b ł ę d ó w  
D r u g i  b y ł  S z w e d  K r a n e k e  4) ł /Otysz |>or. B r o k s ,  
51 m i r .  d y p ł .  L e w ic k i  n a , , D u n k a n i e

W  d r u g i m  k o n k u r s i e  s t a r t o w a ł o  40 k o n i  na  
t r a s i e  400 m  B y ł o  4 p a r c o u r s .  W p ie r w s z y m  
p r z y s z l i  b e z  b ł ę d ó w  2 N ie m c y ,  2 Ł o ty s z e ,  2 
S z w e d z i  i G P o l a k ó w  I ś s to n c z y iy  o d p a d l i .  W 
d r u g i e m  p a r c o u r s  bez  b ł ę d ó w  j i r z c s z h  2 N ie m r y .  
2 .Szwedzi, 1 ł o tysz ,  4 P o la c y ,  g d y ż  k p t .  R uc iń -  
sk i  l ia  R o x a n ie  i p o r  G u to w s k i  n a  l l a i n u n n e  
m ie l i  4 kp t .  k a r n e .  T r z e c i e  p a r c o u r s  bez  b łędów  
p r z e s z ło  5 k o n i :  p i e r w s z y  S zw ed ,  p o r .  S a c h s  n a  
O r i e n c ie ,  N ie m ie c  I l o l s t n a  F g ly .  k a p i t a n  R tic in  
s k i  n a  R e sz c e  p o r .  G u to w s k i  n a  T ra v i a c i c ,  m j r .  
I . e w ic k i  n a  T i t im o r z e .  O s ta tn ie  4 p a r c o u r s  roze  
g r a n e  ł iy ło  j u ż  p r a w i e  o z m r o k u .  5 p r z e s z k o d ę  
d o p r o w a d z o n o  d o  170 cm  Bez p u n k t ó w  k a r ­
n y c h  p r z e s z e d ł  t y lk o  poruc  z n ik  S ac l i s  n a  Oriem 
cie  z a j m u j ą c  t e m  s a m e m  p i e r w s z e  iirie jsce. - 
D ru g i  b y ł  l ł o l s t  n a  Kgli, .3) k p t .  lU ic ii isk i  n a  Re 
szcc.

Pociąg propagandowy nad morze
|Tanla okazja zwiedzenia Gdyni I Helu

W i l n i a n i e  z n ó w  m a j ą  o k a z j ę  d o  o d b y c i a  ta  
n i e j  p o d ró ż y  n a d  m o r z e  W  daniu 8 w r z e ś n ia  
o d e j d z i e  s t ą d  p o c ią g  p r o p a g a n d o w }  d o  G d y n i ,  
o r g a n i z o w a n y  przez.  Digę M o r s k ą  i K okm jw l-  
u ą  k t ó r a  j u ż  w c z o r a j  r o z p o c z ę ł a  s p r z e d a ż  t.ai  t 
u c z e s t n i c t w a .  Je że l i  m ie j s c  s t a r c z y  z a p i s y  p o l r  
w a j ą  d o  5  w r z e ś n i a .  T y s i ą c e  o só b ,  k t ó r e  n ic  lfio 
g ly  j  b r a k u  m ie j s c  w z i ą ć  u d z i a łu  w  .W/oieczee 
p r a s y  w i l e ń s k ie j  m a j ą  t e r a z  m o ż n o ś ć  p o z n a n i a

n a s z y c h  p o r tó w  m o r s k i c h  i p r z e j e c h a n i a  s i ę  n a  
f a l a c h  B a ł ty k u .  T y tk o  n i e c h  n i c  o d k ł a d a j ą  z a p i  
só w  n a  o s t a tn i  d z ie ń ,  b o  z n o w u  m o ż e  ich  „po t  
Kai p rz}  k r y  z a w ó d .  S e k r e t a r j a t  Gigi M o r s k ie j  
m ie ś c i  s ię  p r z y  td  V M ic k ie w ic z a  15 m .  13,
t e ł .  18 — I R

W y c i e c z k ą  p o k i e r u j e  by ły  w i lk  m o r s k i " ,  p  
k p t .  J a n  G ie d ro y ć ,  d y r e k t o r  L ig i  M o rs k ie j  i Ko 
lo n j a l n e j  w- W i ln ie .

Wilna
każdy  w ięc, tmwęt d r o b n y  przyc /ęmok, 
wzbudzić  mus i  za in te r esowanie .  R ep ro ­
d u k u j ę  p rz y  n in ie j szym a r ty k u le  niez 
n a n y  d o tą d  ry su n e k  tuszom Józe fa  P a ­
szki,  z n a jd u ją c y  się w zbiorze graf icz 
n y m  Ribl joteki  im. Gwalb er ta  Pawl ik  . 
wskiego w Ossol ineum,  p rzed s t aw ia ją cy  
Br am ę  W ileńs ką  (napis w p r a w y m  r o ­
gu  u do łu :  „ B r a m a  W i leń ,ka^w Wilnie")
W zbiorach  w s p o m n i a n e j  Bibl joteki  
zna jd uj e  się d u ż a  ko le kc ja  r y s u n k ó w  i 
szk i ców Peszki ,  w śród  n i c h  sporo  a k ­
w a r e lo w y c h  w id o k ó w  z te renów Iitew s 
ko-b ia łorusk icl i .  Kilka ak ware lowycl t  
w id o k ó w  W il na  j ł rzeds lawi iem w r u- 
b iegłym na  odczycie,  z o rg a n iz o w a n y m  
przez  Radę  Wile ńsk ic h  Zrzeszeń Arty­
s tycznych .

W i d o k  B r a m y  Wileńsk ie j  Peszki  
c ie kawią  na.s t emwięce j ,  że n ie ty lko  w 
szczegółacl i ,  ale i w i lmrcho i i totnye l i  
f r a g m e n t a c h  znaczn ie  s i ę  różni  od md  
d o k u  Smu glewicza ,  Cl ic i t l i b s śm y  nawet  
w p ie rw sze j  cliv iii zakw es t jo nu wać .  czy 
nie zasz ła  p o m y łk a ,  czy rysunek  nie 
p r z e d s ta w ia  jak ie j ś  in ne j  b ramy żh.
je d n ak  jest  to i s to tn ie  B ra tn a  Wileńska ,  
u p e w n i a  m e ty łk o  w y r a ź n y  podpis .  Poza 
b r a m ą  w i d z i m y  wieżę i p o k u tę  kapl icy  
kościoła św. Katarzyny  po lewej  s t ron ie  
wgłębi  w id ok u —  kościół  św. Ignacego,  
p rzed  m u r a m i  p r z e p ł y w a  Koczerga  —  
u s y lu o w a n i t  więc wskazu je  n ie w ą tp l i ­
wie. że jest to i stotnie widok  B ra m y  W 
to łyskiej

P o ró w n a  jni} widoki  S mug lewi eza  i 
Peszki .  Na w id o k u  Peszki  m u r  o b r o n ­
ny jest  ba rdz ie j  z r u jn o w a n y ,  a do  b r a m y  
przy lega  p a r t e r o w a  przy-budówka.  k t ó ­
rej  n i em a  n a  w i d o k u  Smu glewieza .  I o 
ła two sobie wy t łu m aczyć ,  p r z y jm u ją c ,  
że widok  Peszki  by ł  w y k o n a n y  póż t .a  j 
uioże be zpośr eunio  przed  zburzeniem  
b ram y.

J a k  sobie jednak, w yt łu m a c z y ć  ró,  
nice ba rdz i e j  za sadnicze  w sa m e j  a rc ln  
tek turze  b r a m y ?  U Peszki  połac ie  dv>u 
sp a d o w e g o  d a c h u  w p a d a j ą  w k i e r u n k u  
osi b r a m y ,  u S m ug le w ie za  -— w k i e run  
ku murów- obw o d o w y c h .  B ra m a  na ry 
su n k u  Peszki  m a  w y raźn ie  śródninwie- 
czny  c l i a r a k te r  os t ro łukowy o t w ó r  wej 
Setowy w wysokie j  wnęce  —  do myś lamy 
się tu szcze l iny dla  o p us zczani a  k ra ty ,  
j ak  w Ost re j  Bramie ,  wreszcie podzia ły  
szczytów,  j . ikkolwok uk sz ta ł t o w an ie  ich 
budz i  wątpl iwośc i ,  -mają c h a r a k t e r  n ie ­
wątp l iw ie  gotycki .  O p r a c o w a n ie  a r c h i  
t ek tonic zne  b r a m y  na  a k w a r e  1 Smu-gle. 
.yicza nie posiada,  żadn ych  remńris-ceu 
cy | śre-dniow iecznycli  i \vskazuje  na 
pr  zet) udo  wę b r a m y  w XVIII w. Mo, naby  
przy toczyć  jeszcze iu. rozlj iezności ,  n o  
w- o d tw o r z e n iu  m o s t u  przez Koczerlię.

Nie p o t r a i i ę  wyjaśnić ,  d laczego  Wi 
d o k  b r a m y  na  r y s u n k u  Peszki  tak b a r ­
dzo  odbiega  od w id o k u  na akw ireli Smi 
glewicza.  W każdy-m raz ie  widok ,  Siiiu- 
g lewicza wy-daje tnt  s 'ę  l ) a rd ' i e j  p rzeko  
u \ w u j ą c y .  W i e m y  o pr ze ł ,u dow ie  Bra 
m y  Wile i i skiej  w połowie  W i l l  w. pi zez 
jedneg o  z l ły lz enó w.  p r a w d o p o d o b n i e  I 
J a n a  Augus ta ,  ka sz t e l a n a  ini la riek iego 
wie m y też, że w gór ne j  części  b r a m y  
m ieśc i ła  się ka p l ic a  z o b r a z e m  N. M. P-> 
o d n o w io n a  w r. 1778 przez  Je rzego  Z u ­
ków ,kiego.  Na w id o k u  Peszki  nic spo  
s t rzegamy ż a d n y c h  siadów', k.tóroby 
wskazywały  n a  p rz ebudow ę ,  t r u d n o  też 
sobie wyobraz ić ,  by  w ry s o w a n e j  p r z - /  
niego l i rami! '  m ogł a  się pomieśc ić  k a p  
lica. O bu w a r u n k o m  o d p o w i a d a  w ido k  
Smu gle wie za :  e lewacj a  z ew nę t r zna  b r a ­
m y  może pochodzić  z .połowy X \  III w , 
a o k i enk o  nad  o t w o r e m  wejkdiowym 
p r a w d o p o d o b n i e  należy \vła->nie d-i ni ■
wielkiej  kaplicz.Ki. Może da lsze  studj-i
nad  f o r t y f i k a c j a m i  m ie js k . e m i  Wi lna  
p rzyn io są  w j j aśn i en ie  za g ad k o w eg o  w i 
loku Peszki^ naraz ić  og ra n ie z a m  się do 
i ipo.l i l ikowama tego  in te re su j ącego  szki

c u - • * , •( a e k a w ą  r o z p r a w ę  L .  Z y t k i e w - i c ,
i lu s t r u ją  r e p r o d u k c j e  3 w id ok ów  Śmvi 
g lewicza (Brama Rudnicka  O kr ągł a  l):i- 
szta i m u r  przy  Ost re j  B rami e ,  B r a n a  
W lit ń.-,ka) i r e p r o d u k c j a  pi inu Getknn-  
ta, odbi te  ko sz te m  inż. F  Malickiego i 
Wi leńs k iego  O dd zia łu  Polsk iego Tow c  
rzys twa  Kra jo zna w cze go  5*. Loren tz

i
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S T R Z E L C Y  M A S Z E R U J Ą
Obóz żeński Zw. Strzeleckiego w Rackim Borze

W odś tgłośc i 6 km.  od B ras ła wia  fc 
ży p o  lewej  s t ro n ie  dr.ogi z Bras ławia  do 
Opsy  n ad  jez iorem D r y w ia ty  k i lkudzie  
s i ę c io h e k ta ro w j  las — Raeki  Bór.  Wła  
dze s a m o r z ą d o w e  p ow ia tu  za in ic jowały  
a K. 0 .  P. d o p r o w a d z a  os tatecznie  do 
z o r gani zow ani a  w tym lesie s ta łego lei 
niego obozu wyszkole n iowego dla o d ­
dz ia łów P.  W.  .tuż u  chwi l  obecne j  —  
m i m o  p r o w a d z o n y c h  jeszcze p r a c  —  Ra 
cki Bór  jest  w z o re m  i p r z y k ł a d e m  ovg« 

n izac j i  tego ro d za ju  oś r odków
C en t r a lne  s ta now is ko  z a jm u je  od 

Bras ławia  już widnie jący  b u d y n e k  g łó­
wny z c h a r a k t e ry s t y c z n ą  wieżyczką  ko 
p o w s k ą  i um ie sz czoną  n a  n iej  flagą K. 
O P-u.  Z f r o n to w e j  w e r a n d y  zw rócone j  
w s t ronę  jeziora,  m a j ą ' l o k a t o r z y  tego 
d o m u  p rz e p ię k n y  w id o k  na  jezioro,  o- 
p a s a ją c ą  je d io gę  i wzgórza ,  a dale j  jesz 
cze —  Bra.->ław. T a r a s a m i  obniża  się tu 
wzniesienie  k u  jezioru,  (p rawdziw ą oz­
dob ą  tego z a k ą t k a  są  b a rd zo  ła dne  k w i e ­
tniki) i ł a d n ą  d ro ż y n k ą  wch odz im y na 
molo.  Z n a j d u j e m y  tu m o to ró w k ę ,  ki lka 
łodzi  i ka ja k ó w .  Obok b u d y n k u  g łówne 
go s toi  d rugi  —  na  k u c h n i ę  i sk ł ady  
przeznaczony,  nieco dalej  um yw a ln ie ,  
j eszczt  da le j  sk lep ik  —  k a n ty n a  Wyżej  
za „ k w a t e r ą  g ł ó w n ą '1, s to ją  dwa wielkie 
ba ra k i  i k i l kan aśc ie  namiotów

W ciągu os ta tn i ch  tygodni  obozowa 
ły w Rack im Borze dwie  grup y  strzel- 
czyń:  aka de in ic zek  i ws tę pny  ku r s  ko 
in en d an te k  oddzia łów wiejsk.ch,  J e d  
ich około 100 —  żywych  p e ł n y c h  zapa  
łu, baidz.o, bar d zo  mi łych Sp rawdzen ie  
będzie w tej chwil i  już  n iemożl iwe ,  
gdyż obóz się zakończy ł  —  nikt  chyba  
je d n a k  wątp ić  w to n ie  będzie.  Kandy 
da tk i  na  k o m e n d a n t k i  z jecha ły  z całego 
pasa w schod niego  K O P-u,  a więc od 
Bras ławia  na pó ł no cy  do Borszczowa n i 
po łud ni u  —  w s z y d k i c  n iema l  gran iczne  
po wia t y  są tu r e p rezen to w an e .  Obóz a- 
kade mi czek  ma znów reprezentant*. !  
wszys tk ich mias t  un iwersy tec k ich .

P r o g r a m  k u r s u  p r z e w id y w a ł  —  jat  
sie już  na dm ie n ia ło  —  p rz y g o to w a n ie  
uczestniczek  do w y k o n y w a n i a  lun kc y j  
k o m e n d a n t e k  i i n s t ru k to re k  w oddzia  
ła ch  s t rze leckich  i o b e jm o w a ł  zagadnie  
nia z w y c h o w a n ia  obywate lskiego,  w y ­
chowalnie fizyczne,  g ry  po ło wę i loreno 
znaws two ,  zagadnie n ie  z o b ron y  p r z e ­
c iwlotnicze j  i p r zec iwgazowej ,  n a u k ę  słu 
zby, l i igjenę,  s l rze lmclwo  i łuczmc two .

Dzień obozu roz po czyn a ł  się o godz 
6-ej, a właśc iwą  p r a c ę  r o z p o c z y n a n o  po 
r a n n e j  g im na s ty ce  i r ap o rc ie  p o r a n n y m  
oraz  podn ies ien iu  ot>©z®-wej f lagi s t r ze ­
leckiej  o godz.  8 m 10. Chcia łoby się na 
d łuższy okres  czasu za mi eszkać  w oho 
zie, by  się te m u  wszys tk iemu ,  co się tu 
dz ie je— dosyta  na pa t r zeć!  Musl ra  i i n ­
ne zajęc ia  p r o g r a m o w e ,  śpiewy,  gry i za 
bawy,  ogniska  wieczorowe,  wszys tko  to 
z j a k i m ś  n i e z w y k ły m  za pa łe m  i wdzię­
k ie m  p r z y g o t o w y w a n e  i w y k o n y w a n e ,  
było a la  oczu,  n i eob yt ych  jeszcze z ta 
kiom życiem —  czems wp ro s t  zachwy-  
ca j ą c em  Ta k ie  obozy z pe wno śc ią  b a r ­
dzo rzad ko  się spotyka! —  ch y b a  oczy 
wiście znowuż  gdz ieindz ie j  w śród  strzel 
czyń...

Obozowi  p r zew odź .  K o m e n d a n t k a  
Wesoł owska ,  in s p e k to r k a  pracy  kobie t  
w Z. S. na  te ren ie  KOP-u.  W s p ó ł p r a c u ­
je z n ią  oczywiśc ie  k a d r a  b a r d z o  mło 
dyc-h, ale ja k  na swój  wiek b a r d z o  po 
w ażny ch  i se r  jo t r a k t u j ą c y c h  sw ą  pracę  
In s t r uk to re k  T r u d n o  je tu wszys tk ie  wy 
mienić,  choć  godne  są tego. Obok bardzo  
. -arowej i jeszcze mi l sze j  (w poezji  o b o ­
zowej opiewanej )  Krysi  , k o m e n d a n t k i  
k u r su  dla k o m e n d a n t e k  oddzia łów wiej 
skich,  w ym ie ni a ły  s t rze lczynie uezeni - 
ce z w ie lk ą  se rdecznośc ią  leka rza  o b o ­
zowego p. P ł o c h a r s k ą  , „K w a l  i , ,Mat‘ ,

Powrót Prezesa Zarzadu 
PodoKręgu z urlopu

Prezes Z arządu Podokręgu ppłk. dr, Eugen 
jusz Dobaczewski pow rócił z urlopu i objął u- 
trzedow anie. , ,

Lopkę ,  „ D w u n i e t r o w k ę 1-, „Cifki"  i wszy­
s tk ie  pozostałe.  P r z y j a ź ń  m i m o  ry g o ru  
w oj skow ego (pozbawionego wszelkiej  
sz tucznośc i  i śmieszności)  by ła  między  
p o d w l a d n e m i  a prze łożone mi  ba rd zo  
serdeczna .  Nie t rzeba d o d a w a ć  w jak  
znaczny m s to pn iu  u ła twia ło  to p ra cę  je 
d n t j  i d rugie j  s t rome,  ile z apa łu  i naj lep 
szych chęci  wkłada ły  st rzt lczyi i ie  w pra  
cę swą na  kursie ,  ile pi lnośc i  wykazy  
wały! W  wynik i  —  nie wą tp im y .  A liaj 
więce j korzyśc i  odniesie s tąd  P o dokr ęg

Wileński ,  k t ó ry  na j l iczn ie j  na  k ursie 
d la  k o m e n d a n t e k  był  rep rezen to wan y’

W  d n iu  24 b. m  obóz zakończył  swą  
pracę ,  w di.:u n a s t ę p n y m  część p o w r a c a  
jącycli  d rz e lczyń  zwiedza ła  Wi lno,  a o 
s ta tn ia  gr up a  p o w ra c a  dziś. Szczęśl iwej 
podróży  p o w r o tn e j  i ow ocn ej  życzy my' 
pracy’ n a  p o s t e r u n k a c h  organ izacyj  
nyeh! I z t a k im  zapa ł em,  z tak iem ży 
c iem i o d d a n ie m  się jej, j a k  to widziel i  
śmy w obozie.  Będziecie silne i wzmóc 
nicie po tęgę  Zw ią zku  Strzeleckiego.

Mili Goście
W  dn iu  8 hm przyby ł-i do Polski  

g r u p a  of icerów ło tew sk ich  -Aizsargów 
organizac j i ,  zbl iżonej  c h a r a k t e r e m  swej 
dz ia łalnośc i  do Zw iąz ku  Strzeleckiego,  
ce lem odbycia  s t age‘u w of icersk im m- 
1)0/ie s t rze leck im w Spalę.  Delegowani  
zostal i  pp.  płk Adolf., Jozeps,  st. lcjt- 
na t t l  Ja n . s  Kriiniin.sz i l e j t na n t  Jimis 
Lange .

Po  przy jeździe  do gran ic  Polski  p o ­
witał  ich na slacj i  g ra n i czn e j  w Turrnon  
lach  w y d el ego w any  przez. Komendę  Pod 
ok ręgu  Wfl. o l icer  Z. A. st. k o m p .  Bei - 
j aszewicz  Czesławą k tóry  n a s tę pn ie  t o ­
warzyszy ł  Miłym Gościom do ko lina ich 
podróży .  Na  s tacj i  ko lejowej w \ o w rych 
.kwięcianacli  pow i ta ł  Gości w poc iąga  
imien iem swoje m i p o w i a t u  Z. S. komp.  
Urbanowicz .  Na dw or cu  w i le ńs k im  w i ­
tali delegację i p r zy jm o w a l i  kolac ją  
przeds tawic ie le  P o dokrę gu .  Serdecznie 
żegnani  od jecha l i  do W a r s z a w y  pocią 
giem pośpieszny m

Po zwiedzeniu  \VarszawTy i p rz e s łu ­

cha n iu  k u rs u  w Spalę powróc i l i  ofice 
ro wie  \ i z s a r g ó w  wraz  z o d b y w a ją c y m i  
jednocześn ie  s lage  0 of i ce ram r u m u ń s ­
kiej  m a r y n a r k i  w oj enn e j  i in s t r u k to r a  - 
m i  P .W.  i \Y.F oraz  28 a k a d e m i k a m i  ru 
muiiskii i i i  do W arsz aw y ,  poczem zwie 
dzili K r a k ó w  i Gdynię.  W sp ó ln y  obiad 
pożegnalny ,  rozdan ie  dyplomów i o d ­
znaki  o rg an iz acy jn e j  —  zakończy ł  3- 
tygodniowy pobyt  naszych  Sąs iadów w 
Polsce.

* * *

\ \  dn iu  dz is ie j szym p rze j eżdża ją  Dro 
dzy n a m  Goście przez W i ln o  w drodze  
p o w r o t n e j  do  Rygi.  Do of icja lnego  p o ­
wi ta n ia  i pożegna nia  przez W ła d ze  Pod 
ok ręgu  przyłączy ją  się se rdeczne  p o z ­
d row ienia  st rzeleckie i z serc 11000 
s t rzelców Wilei iszczyzny p ły n ą c e  gorące 
życzenia,  by wciąż, pogłęb iana  przy jaźń  
żo łn ie rska  Aizsarffów ło te wskich  i poi  
sk ich St rzelców przyśp ieszy ła związanie  
obu k ra jów  węzłami  n i e ro z e rw a ln e m

WHlijcfe M m  Goście!

W przygotowaniu nowego 
roku pracy

'N owy r o k  s z k o ln y  w y p r z e d z a  o k i l k a  dn i  
■rozpoczęcie r o k u  w y s z k o le n io w e g o  w  o d d z i a ł a c h  
s t r z e l e c k i c h .  R o z p o c z ę ły  -się p r a c e  Z a rz ą d ó w ,  
k t ó r e  o m a w i a j ą  p r o g r a m  n a  r o k  n a jb l i ż s z y  d 
z w i ą z a n e  z j e g o  r e a l i z a c j ą  z a g a d n i e n i a .

:\’a  o s l a tn i e m  z e b r a n i u  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  
P o d o k r ę g u  w d n i u  24 lun .  u s t a lo n o  t e r m in  p o d  
o k r ę g o w e j  o d p r a w y  p o w i a t o w y c h  P re z e s ó w  i Ko 
j n e n d a n t ó w .  K i e r o w n i k ó w  p r a c y  sp o łe c z n o  o b y ­
w a te l s k i e j  i K ie r o w n ic z e k  p r a c y  k o b ie t  n a  d z ie ń  
15 i h i  w r z e ś n ia .  P o  o d p r a w i e  p o d o k r ę g o w e j  od  
b ę d ą  się o d p r a w y  p o w i a t o w e  d la  p e ł n i ą c y c h  wy 
m i e n i o n e  f u n k c j e  w  o ddz .  Z. S. P r z e w i d z i a n o  
n a s t ę p u j ą c e  t e r m in y  te eh  o d p r a w :  w  W ile ic e .  
( i łę l iok ie in ,  M o ło d e c z n ie  i P o s t a w a c h  —  m ię d z y  
20 . 9. a  1 10. w Rra .s law iu ,  Ś w ię c i a n n c h  i Osz- 
m i a n i e  —  m ię d z y  26. 9 a 40. 10., w I . id z ie  ’ u 
W i ln i e  (dla p o w i a t u  w i l e ń s k o  —  I ro c k ie g o i  —  
m ię d z y  5 a  22 . 10.

Orląta strzeleckie —  
powodzianom

W  d n iu  23 s i e r p n i a  lir. w y s ta l i ś m y  16 sko le i  
p r z e s y łk ę  n a  im ię  p o w i a t o w e g o  K o m i te lu  P o rn o  
cy  P o w o d z i a n o m  w N o w y m  S ączu ,  z a w i e r a j ą c ą  
w ię k s z ą  i lo ść  u b r a ń ,  a  m ia n o w i c i e :

P ła sz c z  d a m s k i ,  g a r n i t u r  m ę s k i ,  pluszcz;,  k 
d z i e c in n y ,  m a r y n a r c c z k ę  d z i e c in n ą ,  c z t e r y  p a r y  
s p a r p c l e k  r a j t u z y  b lu z e c z k ę  d z i e c in n ą  f a r t u s z e k  
i t r z y  p a r y  s p o d e n e k  d z i e c in n y c h

Z w r a c a m  się  d o  s y m p a t y k ó w  i p r z y j a c i ó ł  
S t r z e lc a  z p r o ś b ą  o p o p a r c i e  te j  s a m a r y t a ń s k i e j  
•akcji , p r z e z  s k ł a d a n i e  z b ę d n y c h  części  u b r a ń  i 
ż y w n o ś c i .  P o g o to w ie  o r lę c e  j e s t  c z y n n e  k a ż d e  
go d n i a  i n a  tel . Nr. IX— 23 b e z z w ło c z n ie  wysy­
ła d y ż u r n e g o  p o  o d b i ó r  d a r ó w ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  
w ty m  s a m y m  d n iu  e k s p e d j u j e m y  b e z p o ś r e d n io  
n a  t e r e n  p o w o d z i .

O r l ę t a '  / u r z ą d z a m  o g ó ln ą  z b i ó r k ę  O r lą l  s l a je  
teck ic t i  m  W i l n a  On d z ie ń  27 s i e rp n ia  b r .  fp o n ie  
d z ia te k )  o godz.  l a  (3 po  p o B ) . nti b o i s k u  „ zk o i  
n e m  p rz y  u l i c y  K o ń s k ie j .  S t a w i e n n i c t w o  w szys!  
k ic h  o b o w ią z k o w e .  O r l ę t a  k t ó r e  d o t y c h c z a s  ń ie  
z a m e ld o w a l i  sw e g o  p r z y j a z d u  z w a k a c y j  p r o s z o  
n c  są o p r z y b y c i e  d o  K o m e n d y  O r lą t .

Koin .  O r lą t  (— ) SI. B a r t c l  p c t io r .  Z S.

Polscy uczestnicy Challengee

W  dci. 28 lim r o z p o c z y n a j ą  s ię  w  W a r s z a  
w ie  w ie lk ie  m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  lo tn ic z e  t. 
z w . ' C h a lh  nge. W  z a w o d a c h  b i e r z e  u d z i a ł  II

l o t n i k ó w  p o l s k i c h  k t ó r y c h  p o d o b iz n y  p o d a j t  m y  
N a  p i e r w s z e j  k l i sz y :
l 1 g ó r y :  G rz e sz c z y k ,  P ł o n c Y ń s k i .  I d o tu

W lo d a r k i e w i c z .  D u d z iń s k i ,  K a r p iń s k i ,

S k r z y p iń s k i  i F l o r y a n o w i c z
N a  d r u g i e j  k l i sz y :  U g ó r y  B u c z y ń s k i ,  Cicd-  

g ow d .  U d o łu  B a lc e r .  B a ja n .

Program Challengeu
Zarząd \eTokluhu W i l e ń s k i e g o  k o m u n i k u j e ,  

że w  z w i ą z k u  z r o z p o c z y n a j ą c y m  się w  d n iu
28 b. m. •C ha llenge  m  A  R. P w y d a t  o f i c j a ln y  
p r o g r a m  ty c h  z a w o d ó w  P r o g r a m  ten  z a w i e r a :  

W y k a z  n a g r ó d ,  d a n e  o p o p r z e d n i c h  C ha lh -n  
g e ‘a c h  (m im. l i s ię  zw y c ię z c ó w )  w a iru n k ,  i w ta  
d z e  s p o r t o w e  C h a l l e n g e  u 1924. s z czeg ó łó w )  
p r o g r a m ,  o p i s y  p o s z c z e g ó ln y c h  p r ó b  i u r o i z s  
s lośc i ,  li.slę u c z e s tn ik . iw  C h a l l e n g e u  1034 r. Ira 
sę lo tu  o k r ę ż n e g o  o r a z  a r t y k u ł  k i e r o w n i k a  tego  
ro c z n e g o  C h a l l e n g e u  p p łk .  d y p l .  15. .1. K w ie c iń  
s k ie g o  .W z d łu ż  t r a s y  C h a l le n g e ' ! ! "  C e n a  eg zem  
[ t a r z a  z ł  l

W  W i ln ie  p r o g r a m  ten  s p r z e d a j ą  k s i ę g a r n i e  
G e b e t h n e r a  i W o l f f a ,  J . Z a w a d z k i e g o  i Sw W o j  
c ie e h a .
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Sprawa pilna i ważna
Z a m ie s z c z a m y  p o n iż e j  a r t y k u ł  p. 

W o s z c z a k a  J ó z e fa  n a u c z y c ie la  s z k o ły  
p o w s z e c h n e j ,  ja k o  g łos w  d y s k u s j i  nad  
s p r a w ą  p o r u s z o n ą  p rzez  ł e g jo n i s tę  Kor- 
d o w ic z a  W i k t o r a  w a r t y k u l e  p, t. „O 
w y r ó w n a n i e  szams w  w y ś c ig u  p r a c y  
( p a t r z  „ K u r j e r  W i l e ń s k i  ‘ z dn .  13 tom.) 
—  Z f r o n t u  L e g jo n u  M łodyc li ) .  Je s t  to 
w y r a z  o p in j i  z j a k ą  s p o t k a ł a  się w s f e ­
r a c h  n a u c z y c ie l s k i c h  s p r a w a  p o m o c y  
z d o ln e j  a  b i e d n e j  m ło d z i e ż y  sz k o ln e j  w 
d a ł s z e m  k s z t a ł c e n iu  s ię  p o  s k o ń c z e n iu  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j .  W  tern m ie jsc u  
z w r a c a m y  u w a g ę ,  że  n a  t e r e n ie  W i ln a  
spó łdz ie lc ze  o r g a n iz a c j e  sz k o ln e  z o r g a ­
n i z o w a ły  j u ż  d w a  la ta  t e m u  tak i  f u n ­
dusz ,  k t ó r y  u d z ie la  p o m o c y  już k i lku  
u c z n io m ,  u c z ą c y m  się  w s z k o łac l i  s p ó ł ­
d z ie lczy ch .  ( R e d . )

J e d n a  z z a sa dn ic zyc h  p r z e s ła n e k  n o ­
wej us tawy  o u s t ro ju  szko ln ic twa  w P o l ­
sce jest um oż l iw ien ie  zdoln ie j szym  i 
dz ie ln ie j szym je d n o s t k o m  ze wsze lkich  
środowi; ,  k, os iągnięcia  na jw yż szyc h
szczebl i  n a u k o w o - z a w o d o w e g o  wyksz la l  
cenią.  Ten  dobry  —  m o j e m  z d a n ie m  —  
d u c h  u s t aw y ,  w y n ik a  ca łk iem w y raźn o  
z jej  t reści.  Dzielniejsi  i zdolniej s  wśród  
młodego  po kole n ia  szkolnego ,  to własnit- 
ten na jp i ęknie j szy  i n a j z d ro w sz y  jego 
e lement ,  k t ó r e m u  u s ta w a  chce  u m o ż l i ­
wić  sw o b o d n y  i pe łny  rozwój  I to zało 
żenie jest  słuszne,  jest  j edynie  s łuszne 
i sprawiedl iwe .

Los chc ia ł  j ednak ,  że do br y  d u c h  u 
s tawy nie może  s tać  się życiem.

Real izacja  no wego  u s t ro ju  szkolnic t  
wa  w Polsce  d o k o n u je  się wr f a t a ln yc h  tn 
taćft ogó ln ośw ia to we j  depres j i  gospo 
darezej .  Nasz o r g a n iz m  p a ń s t w o w y  b o ­
r y k a j ą c  się z t r u d n o ś c ia m i  n a t u r y  gos­
podarcze j .  .stara się j t  p o k o n a ć  wszel- 
k iemi  spo so ba m i .  .Sposoby te, s t osow ane  
we wszys tk ich  dz ie dz in ach  z o r g a n iz o ­
w an eg o  życia p a ń s t w o w e g o ,  nie ominę ły  
rówmież i szkoln ic twa .  Oto by l i śmy 
ś w i a d k a m i  powiększ en ia  ciężarów ksz tal  
cenią  się w g i m n a z ja c h  pr zy  jednoczes-  
nem  zwięk sza niu  w y m o g ó w  n a t u r y  r e ­
p re z e n ta cy jn e j  uc zni ów  (np. u m u n d u r o ­
wanie) .  Kos z to w ni e js zym  stał  się wstęp 
i pobyt  w un iw e r sy te ta c h .  W p r o w a d z o  

no og ra n ic zen ia  w z w r o ta c h  za n a u k ę  
dzieci  u r zędn ik ów .  Jed no cześn ie  wprn  
wra d z o n a  zosta ła  n o w a  u s t a w a  uposażę 
n iowa,  d a j ą c a  w rezu l tac ie  p a ń s tw u  
dwie  w yra źne  g r u p y  urzędnicze :  1) d o ­
brze  u p o sa żon ą ,  b i t ne j  l iczną i 2) gorzej  
i źle upo sażoną ,  wie lką  l iczebnie.

Zes tawienie  po wyższ yc h  faktów m u  
si d o p r o w a d z ić  do w n io s k ó w  sprzecz 
n.ych z d u c h e m  u s ta w y  o u s t r o j u  szkoln i  
c tw a  Kto wobec  tego, w zasadz ie  na jła t  
w iej będzie mógł ,  i może ,  os iągać  n a j ­
wyższe .szczeble n a u k o w o - z a w o d o w e g o  
w y ksz ta ł cen i a?  Dzielniejsi  i zdolniejsi ,  
czy też m n ie j  dzielni,  m n ie j  zdolni ,  ale 
przez los lepiej  s y tu o w a n i  m a te r ia ln ie ?

To jest  życie. Nie negując ,  an i  kryty 
ku ją c  t w ó rc ó w  no we j  us ta wy,  chcę  zwro 
cić jedynie  m v a g ę  n a  za gadn ie n ie  niez 
m ie rn ie  w ażne  i ak tu a ln e ,  w y n ik a j ą c e  
z w yże j  p r z y to c z o n y c h  zestawdeń.

Co się m a  stać z mło dz ie żą  szkolną  
dzielniej szą i zdoln ie jszą,  ale źle sy tuo  
waną  m a te r j a ln i e ?  Co m a j ą  rob ić  j e d n o ­
s tk i  wy bi tn ie  zdolne,  dzielne i wybitn ie  
b iedne ?  Prze paść  dla społeczeńs twa 
p a ń s t w u ?  Zat rac ić  się* w pogoni  za n a j ­
wyższym szczeblem n a u k o w o - z a w o d o  
wym,  a jednocześn i e  w pogoni  za k aw a ł  
k ie m  cłi leba?

Z a p ra w d ę ,  n ie  w oln o  jest  n a m  do  le 
go dopuśc ić .

Pa ń s t w o  nasze  może  w tej chwil i  
zmienić  r a d y k a ln ie  obecnego s i a n u  na 
lepsze.  Przys ło wie  mówi ,  Ze z pus tego  to 
i Sa lom on  nie na le je  W  dz is ie jszej  chwi  
li na  czoło po t r zeb  pa ń s tw a ,  po t r zeb  pie r  
wszach,  na j i s to tn ie j szych ,  wysunęły sic: 
o b r o n a  n a r o d o w a ,  s tałość w a l u f j  i r ó w ­
no wa ga  b u d ż e to w a .  T a k i  jest  n a k a z  dnia 
dzis iejszego z k tórego  Państwo zrezyg ­
no w ać  nie może.  A więc n i eu b ła g a n a  k o ­
nieczność  nie poz w a la  P a ń s t w u  n a  speł

nien ie  celów, k tó r e  w u s ta w o d a s lw ie  są 
doc en ia ne  i podkreś l ane .

Z z o r g a n i z o w a n ą  i pe łn ą  p o m o c ą  
winno  przy jść  s a m o  społeczeńs two.  Spra 
wa  o k t ó r ą  mi  chodzi  —  umożl iwien ie  
dz ie ln ie j szym i zdoln i e j szy m j e d n o s t ­
kom os iągnięcia  na jwTyższych sezebli 
n a u k o w o  - za w od ow ego  wyksz ta łcen ia  
— winna, znaleźć szerok ie  i g łębokie  zro 
zumienie  w calem -społeczeństwie.  O co 
chodzi?  Chodzi o s k o o r d y n o w a n ą  ukoję 
gr om adz en ia  f un du szów ,  p r z e i n a c z o ­
nych  dla tych właśn ie  dzie ln ie jszych,  
zdolniej szych,  a b ie dnych ,  chc ącyc h  O 
s ią gną ć  n a u k o w a  szczyty.  Przecież fun- 
dusz taki  o d d a n y  im do dyspozycji ,  w r ó ­
ci się P a ń s t w u  i sp o ł eczeńs tw u mm wet  z 
l i c hw ia rs k im  pr oc ent em ,  jeśli t ak  m o ż ­
na powdedzieć dość wyraźnie .  To p r z e ­
cież przyszl i  świat l i  k ierowmicy z o r g a n i ­
zowanego życia,  po s i a d a ją c y  umysł  g łę ­
boki i serca wysok o nas t ro jone .

Dlatego też na leża łoby skrzę tn ie  n o ­
towa ć  wsze lką  in ic ja ty wę  społeczną  
idącą  w ty m  k i e r u n k u  i inicjatyw it. lej 
ud/ ie lk:  najnajszer .szego po pa rc ia .

N ie da w no  czytal iśmy na ł a m a c h  
„ ku r je ra *  w ia d o m o ść  o tworzącemu się 
przy  Legjonie  Młodycli  S t y p e n d ju m ,  z 
myś lą  o udz ie lan iu  p o m o c y  młodzieży 
chcą ce j  się dalej  kształcić Mysi ta w y ­
d a je  n u  się szczęś l iwą i b rz .enuenną  w

Dobro  P a ń s t w a  Polsk iego w y m a g a ,  aby  
młodz ież,  choc iażby  na jb a rdz i e j  b iedna  
ksz ta łc i ła  się. Każdy ma  p r a w o  i o b o ­
wiązek  odd ać  swoje  siły i zdolności  dla 
do br a  P ań s t w a ,  win ien  mieć  więc m o ż ­
no ść  rozw inięcia swoftfh w r odzon ych  
zdolnośc i  do na jw ię k sz y c h  ramie  rów.

Nie zawsze  to j e d n a k  jest  możliwe ,  
n aw e t  po wyprowadzeniu w życie no wej  
us taw y szkolnej ,  gdyż  nie k a ż d e m u  p o z ­
wala ją  na  to w a r u n k i  ma ter ja lne .  Te  
t rudnoś c i  dłod/.ieży win na  u s un ąć  o d ­
p o w ie dn io  zorganizowania po m o c  s p o ­
łeczna,  gdy czynnik i  rządow e  nie mogą  
jej  przyjść z w ięktz ) p o m o c ą  w tej f o r ­
mie.

N ajbardz i e j  w y c z u w a  pot r zebę  tej 
zo rg an iz o w an ej  p o m o c y  dla zdolne j  a 
n ie zam oż nej  mł odz ie ży  Nauczyc iel s two 
k tó re  na j lep ie j  zna  n-iiod/ież i je j  w a r ­
tość. Nic leż dz iwnego,  że i n ic ja t ywa L e­
g jo nu  Młodych  (Komisj i  Nauczyc ie l s ­
kiej  i za g ad n ie ń  społeczno-wie jsk ich) co 
do tej  sp rawy ,  tak  ba rd zo  in te resuje  0- 
gół nauczyc ie l s twa .

Na podslawde  całego szeregu  rozmó.y 
p r z e p r o w a d z o n y c h  z Nauczyc ie ls twem,  
oraz  na  p o d d a w a ć  n ia le r ja łó w  II Zjazdu  
de lega tów O k ręg u  Wileń sk ie go  Legj i- 
nu Młodych zosta ły  u s t a lo ne  na s t ę p u ją  
ce wyty czne  organ izac j i  T o w a r / y  ;t\. a 
l u n d u s z u  S typend ja lnego .

T o w a r z y s t w o  byłoby w zasadz ie  or-

D a w n o  n ie w id z ia na  po w ó d ź  nawie-  
dzila wielką część Małopolski .  Prze.szło 
sio tysięcy ludzi s traci ło w niej  cały d o ­
bytek  s ta ło  się nę dza rz am i .  Zaczyna  się 
ro k  szkolny,  a z n im  t roska  o podr ęczni  
ki i p r zy b o ry  szkolne  dla b l i sko  30.01)0 
dz i a twy z okol ic  do tk n ię ty c h  pow odz ią  
Musimy tej dz ia twie  przyj.se z pomoc ą ,  
musimy dos ta rczyć  jej  p o t r z e b n y c h  do 
n a u k i  książek i p r zyb orów ,  by do o l ­
b r z y m ic h  k lęsk m a t e r j a l n y c h  nie  dolą 
czyła się jeszcze je d n a  k lę ska  m or a ln a ,  
un ie m o ż l iw ia ją ca  b i edn e j  dz i a tw ie  m o ­
żność kor zys ta n i a  z. n a u k i  szkolne j  W o ­
jewódzki  Kom i te t  Pomocy'  dla Po w o  
dz ian  —  Sekcja  P o m o c y  Sz ko ln yc h  przy  
T. S. L, wr K rako wie  ajpeluje gorąco  do 
wszys tk ich ,  b y  pośpieszyl i  z p o m o c ą

przysz łe jej  owoce.  Sp ra w a  ta d o m a g a  
■ io gwał towmic real izacj i  i to właśni-.* 
tu może,  na  rub ieżach  pó łn ocno-w scho  
dniel i  Rzeczypospoli te j ,  na jb a rd z ie j  spea 
w* ta w y m a g a  szerokie j  dyskus ji ,  gorą  
cego po p a rc i a  wszys tk ich .  SprawTa la 
w in n a  za ' l t e resować  żywo przede  wszy 
s lk ic m rodz iców i nauczyciel i .  Jeśl i  ro 
dzice są uczuc iowo  związani  z pod o b n ą  
kw es l j ą  —  to nauczyc ie l s two zno w u  z 
racj i  .swej be zp oś re dn ie j  funkc j i  nau 
ezania  Któż lepiej  zna s top ień  dolnośei  
i dzielności  ucznia  ja k  nie nauczyc iel ,  oh 
cu j ący  z n im  w zasadz ie  k i lka  lat? J a ­
kiż zal c h w y t a  n ie r az  nauczyc ie la ,  że 
jego wTy c h o w a n e k  nie m o ż e  da le j  się 
ksz ta łc ić  jedynie  z rac j i  biedy do m o w e j  
m i m o  o b ja w ia n ia  wyso ki ch  zdolno.śai?

Zdaje  mi się, że właściwie  szkoła  w hi 
na wys tą p i ć  z tą in i c j a ty w ą  i p r z e s z c ze ­
pić ją  p o t em  w społeczeństwo.  Jeśii 
szkoła  może  lak p iękn ie  wsp ó łp ra cow a ł  
z T o w a r z y s t w e m  P o p ie ran ia  Rud owy 
Pu bl i cznyc h  Szkół  P o w s z e c h n y c h . —- to 
czemuż nie  mogłaby za jąć  .się s p r a w ą  t a ­
kiego s ł y p e n d j u m ?  Przec ież cel ten byt  
by dla rodziców bl i ski  i też ba rd zo  w a ­
żny,  a zresz.tą oba  one  nie wyklucza ły  Ir, 
się n aw a je m .

Jest  to : :prawa p i lna  i w ażna ,  w arki  
aby  nią się n a p r a w d ę  zająć.

Józef W oszezak.

ganizae ji i  społeczną ,  n iezależna  organ i  
zacyjni ,  od Logjcmu Mrodych k tó re  gro 
madzi łoby  f u n d u s z e  ce lem n iesienia p o ­
mocy b iedne j  a zdolne j  młodz ieży  szk il 
u ej. T o w a r z y s tw o  poza tc in  roztoczyłoby  
opiekę  n a d  k s z ta łc ącą  się młodz ieżą 
szkolną ,  udz ie lao łby  je j  por ad ,  k i e r o w a ­
łoby j ą  na odjmwiet tn ią  drogę  zależnie 
od zdolnośc i  i z a m i ło w ań .  Ma to w ie l ­
kie znaczenie  w tych wry p a d k a c h ,  gdv 
rodzice  .nie ‘p o t r a f ią  się zając  dz ieckiem

Cz łonkiem Towarzys tw a mogłaby  
zos tać  każd a  or gan iz ac ja  społeczna,  o- 

raz osoba,  w p ła ca ją ca  o d p ow ie dn ią  
sk ła dkę  miesięczna.  Członek prócz  p r a w  
organizacyjny  cli (czynnego i biernego) ,  
i m a łb y  p r a w o  p r z e d s ta w ia n ia  k a n d y d a  
tów do s ty p en d ju m ,  oraz  w p ły w a n ia  na 
to, do ja k ic h  typów' szkół  młodz ież  wm 
na być  kierowania.

Są to na ra z i e  w'ytyczne do s ta tu tu,  
k t ó r y  z n a jd u je  się obecnie  w s ta d ju m  
opracowrywTania.  Szczegółowych info rma 
cyj  u s tn y c h  i p i ś m ie n n y c h  udz ie la Ko 
lita te t O r g a n iz a c y jn y  Towairzys lwa Fu n 
duszu  S t yp end ja ln ego  —  W ilnn ul. Kró 
lewska  5 m 22.

S p r a w a  F u n d u s z u  JUypend jah iego 
w i n n a  s tać si ę f e m a te m  re jo n o w y ch  kon  
ł e r e n c y j  nauczyc iel sk ich,  o raz  temat.mi  
o b r a d  Komite tów Rodzicielsk ich pr/. \  
szkołach.

W iktor Kordow ie /.

dzia twił  p ragnąca j się uczyc i o f i a row al i  
podr ęczn ik i  p o m o c y  i p r zy b o ry  .szkolne, 
n a d a j ą c e  się do uż y tk u  w szkoła ch  pow 
szeclm>'ch i szkołach  ś re dnich  o g ó ln o­
k sz ta łc ący ch  pod  a d re se m  tego KomiU ■ 
tu. Przesy łk i  wolne  o d  opł a ty  pocz towej  
Rozdział  podręczników'  i p r z y b o ró w  od 
będz ie  się w p o ro z u m i e n i u  z wła dz ami  
szkolnemi  m ię d z y  d z i a twą  na jb a rd z ie j  
po t r z e b u ją c ą  w mie jsc owo śc ia ch  d o t ­
k n ię ty ch  tego roczną  k lęską  powodzi

iii v *
P r z y p .  R e d a k c j i .  P o w y ż s z a  o d e z w a  T-w-.i 

S zk o ły  L u d o w e j  n ie  p o w i n n a  p o z o s t a ć  Jiez ec h a  
W ie r z y m y ,  że o f i a r n e  n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o  i m ł o ­
dz ież  s z k o l n a  p o ś p ie s z y  z p o m o c ą .  Ufni w  to  :>!- 
w i e r a m y  o d  dz iś  n a  t a m a c h  p i s m a  n a s z e g o  s p e ­
c j a l n ą  n a  t e n  ce l  r u b r y k ę  o f ia r

Inauguracja Obwodu 
L. M. w Smorgoniacli
t f n i a  l j  s i e r p n i a  b. .ir o d b y ł a  s ię  u r o c z y s t a  

i n a u g u r a c j a  O b w o d u  O s z m i a ń s k i e g o  L. M w 
S m o rg o n ia c l i .  Z r a m i e n i a  W i l i ń s k i e g o  O k r ę g u  
L e g j o n u  M ło d y c h  p rz y b y l i  na  u r o c z y s to ś ć :  Re- 
( e rc n l  O r g a n i z a c j i  O k r .  leg. J. S z w e jd a  o r a z  I n ­
s p e k t o r  O k r .  W ir leńsk iego  leg . F Ł u k a s z y ń s k i .

I n a u g u r a  j a  o d b y ł a  s ię  w s a l i  .Szkoły H a n d l o  
wyj,  ł a s k a w i e  u ż y c z o n e j  p r z e z  p. D y r e k t o r a  Kon 
.s lan tego  B i rn a  I n a u g u r a c j ę  z a g a ł  p ,  i r e je n ł  W ł.  
W y s o c k i ,  w i t a j ą c  p r z e d s łw ic i e l i  w ła d z  p a ń s t w o  
w y c h  d e le g a tó w  o k r ę g u  o r a z  l i c z n ie  p r z y b y ł y c h  
gości .  P o  p o w o ł a n i u  p r e z y d j u m  w  s k ł a d z i e  p. 
re j .  W ł.  W), so c k ie g o  k ie r .  s z k o ły  p  K B o r t k o w  
s k ie g o  leg. J .  S rw e jd y ,  leg. L u łm s z y ń s k i e g o  i leg- 
Gila L e o p o l d a  p u i f  d ź w ię k i  h y m n u  t B r y g a d y  
w p r o w a d z o n o  n a  sa lę  s z t a n d a r  O k r ę g u  W R e ń ­
sk ie g o  L. M. I m ie n ie m  O k r ę g u  Wille l iski eg o po  
w i t a ł  z e b r a n y c h  leg. J  S z w e jd a  p o d k r e ś l a j ą c ,  
że  za  c h w i lę ,  z e b r a n i  n a  sa l i  k a n d y d a c i  L e g jo n u  
M ło d y c h ,  w e j d ą  d o  l i c z n e j  i k a r n e j  r o d z i n y  m ło  
d o l e g j o n o w e j .  N a s t ę p n ie  i n s p e k t o r  o k r ę g u  leg. 
Ł u k a s z y ń s k i  przy  jął" ś lu b o w a n iu  o r g a n i z a c y j n e  
od 22 l i g j o n i s t e k  i l e g jo n i s ló w .  P o  ś l u b o w a n i u  
e lm r  m łod iM eg j im ow y o d ś p ie w a ł  h y m n  l  B r y g a ­
dy.

D łu ższe  p rz o m ó w iie n ie  p r o g r a m o w e  d o  no- 
w yeli  I c g jo n i s ló w  w y g ło s i ł  d e l e g a t  O k r ę g u  leg. 
S z w e jd a  p o d k r e ś l a j ą c  że  o b e c n e  m ło d e  p o k o le  
n ie  P o l s k i  s ło i  n a  p r z e ło m ie ,  s ł o i  w o b e c  olbrzf , 
m ie l i  p r z e m i a n  u s t r j o w y c h  i d l a t e g o  m u s i m y  
b y ć  p r z y g o t o w a n i  n a  p r z e j ę c i e  s p u ś c i z n y  p o  n a  
sz y c h  p o p r z e d n i k a c h ,  k t ó r z y  z b r o j n y m  c z y n e m  
w y w a lc z y l i  n i e p o d le g ło ś ć  z a ś  n a  n a s  s p a d ł  zasz  
r z y t n y  o b o w ią z e k  u t r w a l e n i a  t a k  k r w a w o  z d o b y  
te j  w o ln o śc i .  I m ie n ie m  Z w ią z k u  S t rz e le c k ie g o  
w i t a ł  p. r e j e n t  W ł.  W y s o c k i  p o d k r e ś l a j ą c  że  Le 
jf jon  M ło d y c h  i Z w ią z e k  S t rz e l e c k i  w z a j e m n i e  
u z u p e ł n i a j ą  s ię  i że  w s p ó łp r a c a  b r a t n i c h  o r g a  
n i z a c t  j m u s i  w y d a ć  o b l i # /  p lo n  w  p r a c y  sj>o 
łe c z n e j  i p a i i s lw o w e j .  P o  w z n ie s i e n iu  o k r z y k u  
n a  cześć  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  o r a z  j t  
i ly n e g o  H o n o r o w e g o  L z ł o n k a  L e g j o n u  M łodyc li  
I M a r s z a ł k a  P o l s k i  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  e n t u z j a  
s ty c z n ie  p o w t ó r z o n e g o  p r z e z  z e b r a n y c h ,  o r k i e ­
s t r a  o d e g r a ł a  H y m n  N a r o d o w y  N a  len i  z a k o ń ­
c z o n o  czrjśij o f i c j a l n ą  i n a u g u r a c j i .  P o  częśc i  o f i i  
ja ln c j  o d b y ł a  s ię  część  k o n c e r t o w a .  C h ó r  m ło d o  
l i g j o n o w y  p o d  k - ie ro w n ic iw e m  p. W o tk o w s k ie -  
go w y k o n a ł  k i l k a  o k l i c z o n ś c io w y c l i  p io s i  nek .  
z a ś  o r k i e s t r a  r ó w n ie ż  m l o d o l e g j o n o w a  p o d  do s  
k o n a l ą  b a t u t ą  j>. B o h d a n a  L ib e r s k i e g o  w y k o n a ­
ła  c a ły  s z e re g  p i e r w s z o r z ę d n y c h  n u m e r ó w

Młody O b w ó d  w S m o rg o n ia c l i  j u ż  w-,/kazał  
s ię  e f e k t y w n ą  p r a c ą  a m i a n o w ic i e  j e s z c z e  p . z o d  
p o w s ta n i e m  K o m i t e t u  P o m o c y  P o w o d z i a n o m  zim 
g a n i z o w a f  p r z e d s t a w ie n i e  z k o n c e r t e m  i c a ły  do 
c h ó d  z im p r e z y  w  w y s o k o ś c i  75 zł. 30 gr . p r z e l a ł  
n a  k o n t o  K o n n l e t u  P o m o c y  P o w o d z i a n o m .

M o ż e m y  ż y c z y ć  O b w o d o w i  w S m o rg o n ia c l i .  
a b y  w d a l s z y m  ciągli  w y k a z y w a ł  s w o ją  b e z i n t e ­
r e s o w n ą  i o w o c n ą  p r a c ę  n a  n iw ie  sj ioł t-cznej  
i p a ń s t w o w e j .  O b e c n y

Wyjaśnienie w sprawie 
autorstwa art. „Starsi Panowie"

W. związjku z z a m ie s z c z o n y m  p rz e z  mas w 
d n iu  13 b. m .  a n y k u t e m  p. f. „ S la r s i  Panow ie", 
p o d p i s a n y m  p s e u d o n i m e m  „ W a l i " ,  w y j a ś n i a m y ,  
iż autorem  j ego  n ie  b> t leg, W a l i s z e w s k i ,  kom en 
d a n i  O b w o d u  A k a d e m ic k ie g o  L e g jo n u  M ło d y c h  
U. S. B.: a rt\ k u ł  ten  p o c h o d z i ł  z K r a k o w s k ie g o  
O k r ę g u  L : M

Wycieczka czechosłowacka 
na Targi Wschodnie

C z e c h o s ło w a c k ie  B i u r o  P o d r ó ż y  „ C e d o k "  n a  
di s ła to  d o  Z a r z ą d u  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  z a w ia  
d o m i e n i e  że  w d n .  11 i 12 w r z e ś n i a  lir. p r z y j e  
d z ie  d o  L w o w a  n a  T a rg i  W s c h o d n i e  d u ż a  wy 
c i r c z k a  k u p c ó w  z Czeetiosłowaicjii

Propaganda budownictwa 
drewnianego na Targach 

Wschodnich
R u d u ją o i /  się n a  T a r g a c h  W s c h o d n i c h  d rew ­

n i a n y  d o in e k  m i e s z k a l n y  s ta ł  s ię  p r z e d m i o t e m  
s z c z e g ó ln e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  ze  s t r o n y  p u b l ic z  
no śc i  j a k k o l w i e k  d o m e k  len  j e s t  d o p i e r o  w 
b u d o w i e  i p r z y g o t o w a n i u  n a  T a rg i  W s c h o d n i e .  
J u ż  t e r a z  I t  Z a r z ą d u  T a r g ó w  z g ła s z a  się  z n a  
c.zna i lość r e f l e k t a n t ó w  n a  j e g o  n a b y c ie .  F a k t  
t en  ś w ia d c z y  że  n a s z e  firmy- d r z e w n e  p o w i n n y  
s ię  z a i n t e r e s o w a ć  k w e s t  j ą  m a s o w e g o  b u d o w n i c t  
w-a d r e w n i a n e g o  t, j.  s p r a w ą  p r o d u k o w a n i a  s e ­
r y j n y c h  domów- d r z e w n y c h .  P rzy-j iuszczać  n a l e ­
ży że  w y s t a w i e n i e  w z o r o w e g o  d r e w n i a n e g o  d o m  
k u  m i e s z k a l n e g o  n a  T a r g a c h  W s c h o d n i c h  s ta  
n ie  s ię  b o d ź c e m  d la  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  d r z e w ­
n e g o  w  k i e r u n k u  z a i n t e r e s o w a n i a  s ię  t ą  s p r a w ą

0 fundusz stypendialny dla uczącej się młodzieży

Pomóżmy dziatwie szkolnej z Małopolski
OBYWATELE!
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K U R J t R
Przed maratonem w Wilme

M a r a t o n  
dzi< się 2 go  wrześn ia

o m i s t r z o s tw o  Polsk i  o d r o ­
czyli  za 6 dni.  

W i ln o  d ru g i  już  raz będzie  ,,Atenami  
N por tow em i  Polsk i" .

T eg o ro czn a  t rasa m a r a t o n u  p r o w i  
dz i  w s t r o n ę  W . Rzeszy, p o t e m  przez  M. 
'Rzeszę, F a o ja n is zk i ,  K. i lwarję ,  T ryno-  
pol,  Koszary  1 p. p. Leg. m: bo isko  O ś­
rodka ,  gdzie mieśc ić  się będz ie  s tar t  i 
me ta .

S ta r t  m a  na s t ąp i ć  p u n k t u a l n i e  o g. 
8 m. 80 z P i o r o m o n t u

Dotyc hczas  oficjalnie zgłosił się bit 
gacz A. Z. S. W a r s z a w s k ie g o  Za k a  Mie 
czysław. Pólof ic ja ln ie  jest w i a d o m e m  
że zam ie rz a  z W i l n a  biec d w ó c h  z a w o ­
dn ikó w,  a m ia n o w ic i e :  Kmi ta  z. Soko la  
D u dani ec  z Ognisk a  i L utk iew icz  z P. 
P. W

Tc rni in zgłoszeń u p ł y w a  80 b. m.  a od 
p r a w a  z a  aa o d u ik o w  odbędzie się 81 o g .

ul.19 w loka lu P o r a d n i  Sp o r to w e j  przy  
Wielkiej .

O r g a n iz a to r zy  spo dz ie wa ją  się, że 
zgłosi się ogółem koło 30 biegaczy.

Nie p o w i n n o  w p ie rw szym  rzędzie 
z a b r a k n ą ć  zesz łorocznego m..strz.a Garn  
carza  z Pogoni  lwowskie j ,  i P o ł to r ak  i '/. 
B ia łegos toku ,  k tó ry  w dobre j  z na jd uj e  
się obecnie  formie .

O rgan izac ja  m a r a t o n u  na leży do b a r  
dzo  t r u d n y c h ,  ale na szczęścił1 znalaz ła  
o n a  z r ozum ie ni e  u władz  ja k  wo jsk ow 
t a k  też s a m o r z ą d o w y c h ,  k tó re  zapew­
n ia j ą  s w o j ą  pom oc .

F u n k c j e  sędz iów k o n t ro ln y c h  pe łnić  
b ę d ą  motocykl i śc i ,  którzy o t r z y m a ją  
spec ja lne  opaski .  Y\ tym też celu moto  
cykliści  p roszeni  są o zg łaszanie  się do 
k ie ro w n ic tw a  zawodów gdyż motoc yk l  
bez opask i  w s t r z y m y w a n y  będz ie  przez 
.pc licję.

M a r a t o n  nudzi  o g r o m n e  zac iekawienie

W

► O R T O W Y
Śląsk wygrał w trójmeczu

t ró jme ezu  le k koa t le ty czny m  Śląsk P o n a d t o  szereg n iez łych wy ni ków.  N a
u w a g ę  zas ługuje  s k o k  o tyczce —  Szna j  
de r  880 a n t .

K r a k ó w — Lódź zwyciężę la r e p r e z e n ­
tacja Śląska  335 pkt .  p rzed  Łodzią 270 
pkt  i K r a k o w e m  172 pkt.

Warszawianka —  Gdańsk 1 :0
R e w a n ż o w y  m ecz  p i łk a r sk i  m ię d z y  

W a i s z n w ą  a G d a ń s k ie m  zakończył  się 
zwyc ię s tw em os łab ione j  drużęuiy W ar-

Kolarze Niemiec wygrali

szawy 1 : 0
B r a m k i  w p ie rw sze j  po łowie  gry  ztŁ) 

był  Staszewski

Wyścig  ko la rsk i  Ber l in— W a r s z a w a  
zakończył  się j ak  pr z e w id y w a l i śm y  z d e ­
cy d o w a n y m  zwyc ię s tw om ko ta r /ę  n ie ­
mieckich.  którzy uzyska li  ogólny  czas 
151 godz. ii min .  22,2 sek.

Czas ten jest lepszy o 4 przeszło go

d / i n y  od r ep reezn ta c  ji Polski .
Do W a r s z a w y  p ie rwsz y  w je c h a ł  

W ir tz  przed  U r ban iake m .

In d y w i d u a l n i e  wygra ł  Niemiec Hau- 
swa ld

Nowy rekord Walasiewlczówny
W c z o r a j  Walasiewnczówma u s ta n o w i  Bieg na 200 mtr .  zakończy!  się nie- 

ła irzed w y j a z d e m  na  gościnno  s t a r ty  pow o d zen iem ,  bo  W a la s ie w lc z o w n a  li­
do  Ja p o n j i  n o w y  re k o r d  świata  na ł0(; zyska ła  . t \ l k o "  24.5 sek

Szukamy olimpijczyka
apon  

mtr .  —  11.7 sek

W całej  Polsce rozpoczę ły  się już  za 
wodę s j ior towc m a j ą c e  n a  celu w y s z u ­
kani e  zdo lny ch  s p o r to w c o w  k tó r z y  w 
przysz łośc i  mogliby- br o n ić  b a r w  spo r :o-  
węc l i  Polski .

\ \  Wi ln i e  or gani zac ję  tych za w odów  
p o w ie r z o n o  O k r ę g o w e m u  Ośr odk owi  
W. F„  k t ó r y  p rz y s tę p u je  do organizo  
w an ia  sze regu  im prez  sp or to w ych.

P r o g r a m  pr zew id u je  lekkoat le tykę ,  
p ływanie  c iężkoa t letykę ,  ko la rs t wo,  a 
w .zimie p r a w d o p o d o b n i e  rozszerzony  
zos tan ie  p r o g r a m  przez or ga n iz o w a n ie  
za w o d o w  w n a r c ia r s tw ie  i łyżwiars twie .

W Wiln ie  na  p ie rwszy  ogień  idą  z a ­
wody p ły wackie .  Cykl  tych  za w od ów  
ro zp o czn ie  s !ę 27 s ierpnia ,  a z a k o ń c z 1’

się 1 wrześn ia .  Zawod y o d byw ać  się b ę ­
dą  w basen ie  3 B. Nap. w1 go dz in ach  od 
15 do 17

Lekk oa t le ty czn e  próbę odbęw-ać się 
będą  na  P ióro inonc ie  codz iennie  W  g o ­
dz in ach  od l b  do  19, a 9 w rz eśn ia  oelbę 
dą  się większe  zawody.  W  lekkoa t le tyce  
p rzew id z ia ne  są n a s tę p u ją c e  mi  n im  Sr. 
100 m t r .  —  11,4 sek., 800 mtr .  —  2.0.8. 
500 m tr .  —  1(5.10, wdał  —  641, wzwyż 
—  170, ku l a  —  12.80.

Zaw ody ko la rs k ie  o dbędą  się na tre 
sie śmiesznie  kró tk ie j ,  bo tylko 10 kim. 
z m i n i m u m  —  18 min.

Do zaw-odów ty oh zgła.-zac się mol

Jugosławia —  Polska 4:1
ne ko m e n ta rz e ,  że bo is ło  by ło  złe, że 
gracze  p rzem ęcze ni  i t d.

To są  sz tub ackie  w y m ó w k i  (nie o b ­
raża jcie  się uczniowie),  a zło leży gdz ie  
indziej .  Spor t  p i łk a r sk i  w Polsce  w y m a ­
ga k o n ie c z n y c h  re fo rm  i n o w y c h  m lo  
dvch  sił

Nic m a m y  w ty m  r o k u  szczęście 
Przegra l i śmy jeszcze je den  mecz  m ię ­
d z y p a ń s t w o w y  w pi łce nożnej .

W czora j  . lugosLiwja p o k o n a ł a  Pol  
skę  4 : 1 W y n ik  mów i s am  za siebie.

B r a m k ę  h o n o r o w ą  zdobył  W i l imb w 
ski.  A teraz rozpoc zną  się c h yba  te licz-

wszyscy.  Ośr ode k  W.  F. 
m a c i  j i w skazów ek,

udziela in for

A r t y ś c i  —  P r a s a  5 : 2

Dziś rewanż w Rydze
się podniós ł ,  a os ta tn i  w ys tę p  p i łk a rz y  
w o js k o w y c h  z Rygi  udowo dn i ł ,  że s p o ­
sób  gry  n asz yc h  sąs i adów p ozos ta w ia  
wiele do życzenia.

Zainteresow-anie wiec dzis ie j szym m e  
czem jest  w y j ą t k o w o  wielkie.  Możemy 
być  pewni ,  iż r e p re z en ta c ja  na s z a  do 
łozy w s z d k i e b  s ta ra ń  by  g ra t  a m b i t n i e  

of iarnie.

Rewanżowy mecz  p i łk a r s k i  między 
Rygą a W i l n e m  odbędzie  się dz is ia j  w 
Rvdze.

Trzeba  przy puszczać.  iż zakończ, '  
sic 011 z\ yc i ęs tw cm  IW ilna,  bo obecnie  
poz iom p i łk a r s tw a  wi leńsk iego znacznie

M e. (w p r z e c ie ż  il ie m o ż liw , żeb* ta k i p a ta ­
ta ch  jak  ja , k ló cy  n ie  m ó g ł an i je d n e g o  gnała  
strze iii' a r ty sto m  m ia ł je sz c z e  n a  d o m ia r  z łeg o  
zam ierne s ię  d o  p isa n ia  sp ra w o zd a n iu  z  m eczu  
p iłk a rsk ieg o .

( .zu je  s ię  b a rd zo  a b a rd zo  za w sty d z o n y . Silę 
b y ła  oh vba nigdy tak  z n w sty d zo n a  Y cn u s, k ied y  
s ię  naga z  m o rsk ie j  p ia n k i w y ła n ia ła , ja k  ja  te 
j a z .  itiiin ii iiccm  ob lew  a ji| s ię  p o lic z k i. T w arz  
p a li m i s ię  fo r m a ln ie  ze  w sty d u  a  ręka d rży  jak  
u  ch o r e g o  na p a d a ezk ę . T rzeb a  jed n a k  p isa e  bo  
k tó ż  n a p isze?

C h cia łem  p ro sie  te g o  i o w e g o  g ra cza , a le  gdy  
zap rop on ow  ałem  nli im i d ob rem u  zn a jo m em u  —  
s łu c h a j  n a p isz  sp ra w o zd a ń  k o  z m eczu  a rty śc i —  
p ra  a. to  ja k  m i z a ś p ie w a ł m en u  z B u k ietu  to  
a ż  m i resz tk i w ło só w  na g ło w ie  d ęb em  sta n ę ło .

H o h o  —  to  się  p o p ro stu  n ie  o p ła c a . Kodak  
c-je są  s ta n o w c z o  za  b ied n e , by n a jm o w a ć  ta k ie  U 
fr a n tn w , k tó rzy  zara z  ch cą  by ich  p ro w a d zić  
na k o la c y jk ę , j e s te śm y  po p ierw sze  .sp ortow ca­
m i. W ó d k i n ie  p ije m y  i na ża d n e  tam  bibki 
n i. ch o d z im y .

Z p rzy k ro śc ią , a le  m u sia łem  o d m ó w ić , a ra 
czfej zre z y g n o w a ć  z t e \ m y ś li P r z y ja c ie l p o sze i  
np sp a ce r , a ja za czą łem  m a cza ć  p ió ro  w  a tra ­
m en c ie

B y ło  to tak.
P ie r w s i w y b ieg li nu b o isk o  a r ty śc i. P u b lic z ­

n o ść  p o w ita ła  ich  b raw em  bo zd a lek a  n ic  w id ać  
b y ło  sk ła d u  d ru żyn , a d o p ie r o  ja k  g ra cz i zLli 
ż y li  s ię  a o  tryb u n , to  d o p ie r o  tera z  p o sm u tn ia ­
ły tw a rze . W ęg rzy n  —  z a c h o r o w a ł. D em b o w sk i 
_  z r e z y g n o w a ł. B r u s ik ie w ic z  też  g d z ieś zrejto ro  
w a ł.

S ło w e m , d r u ż y n a  zd ek o m p le to w a n a . I \a  u w a  
g ę  za s łu g u ją  w n ie j  ch y b a  ty lk o  D c tk o w sk i i Ke 
w k o w sk i.

D z ien n ik a rze  w y b ie g li b ez fa so n u . Jakoś' za 
w sty d zen i. Z a czę ły  s ię  tren in g i d o  bram ek.

A gdy o rk ies tra  p rzesta ła  grać, —  przed  u iła 
w io n e m i z e sp o ła m i p rzeszed ł dyr. VI y r w ic z  kto  
ry  s to ją c  n a  sk r z y d le  zesp o łu  a r ty stó w  p rzein ó  
wdl w  sp o só b  d o w c ip n y  i w e so ły . O dpow -iedzial 
m u  N ie c ie e k i w rę c z a ją c  b u k ie t  k w ia tó w .

M ecz ro z p o c z ą ł s ię  b ard zo  p o w a żn ie .
P rzez  g raczy  p rzeszed ł le k k i d reszczy k . Tre  

m e sz y b k o  jed n a k  m in ę ła  a gdy zu czę ły  padać  
b ra m k i to  d o p ie r o  w ó w c z a s  ro zb a w io n a  p u b licz  
n o ść  z a c z ę ła  dopingow -ać p iłk a rzy  i sędziów:

,.P  W y r w ic z o w a  fe s t  sę d z iu je  a co  e o  c lio d z i 
n ie  k ap u je''.

„ I)z is  p ra sa  p a ta ia szy  w id a ć  m ato  „adla ka  
sz y " .

„A rtyści n ie  c z e k a jc ie  d ru g ieg o  g o a la  zdoby  
w a je ie “ .

K rzycza n o , z a k lin a n o  a le  n ie  p o m o g ło . D o  
p rzerw y  p rasa  litr  p o k a za ła  n ic  c ie k a w e g o . Arty  
śc i p r o w a d z ili 3:1.

AA c z a s ie  p rzerw y  ja d ło  s ię  w ś c ie k le  k w a śn e , 
a le  roz .k oszn e cy try n y , p iło  s ię - s o d o w ą  w odo  
w o d ę  i n a b ie r a ło  gazu ...

P o  zm ia n ie  stro n  a rty śc i w d a lsz y m  c iągu  
tr z y m a li s ię  k rzep k o , a b e z n a d z ie jn ie  sła b i, ob  
ro n a  prasy  p rzep u śc iła  k ilk a  p ięk n y ch  a ta k ó w  
p. R a le iisk ie g o . k tóry  s tr z e lił  b ram kę.

J u ż na sa m y m  p o czą tk u  gry sę d z ia  c h c ia ł 
u su n ą ć  z  gry N ie c ie c k ie g o , k tóry s fa u lo w a l R ew  
k o ń sk ie g o , a le  gd y  ten  d o w ie d z ia ł s ię , że  d z ie je  
s ię  k rzy w d a  pad l w  r o z w a r ł'  ra m io n a  N ie ­
c ie c k ie g o . a o b ie  d ru ży n y  o d śp ie w a ły  ,,s to  l a l ' ...

O c z y w iśc ie , ż e  sę d z ia  d a ł s ię  przoD lagae a 
m ecz p o to c zy ! się  d a lej.

K o n iec  końców  sp o tk a n ie  a r ty stó w  z d ’ .! 11 
u ik a rza m i z a k o ń c z y ło  s ię  su k c e se m  a ry sto w . 
k tó rzy  grnli le p ie j .

W y  trik 5:2 jest za s łu ż o n y . D ru ży n a  b y ła  sil  
n ie jsz a  f iz y c z n ie  i... tr o sz e c z k ę  m ło d sza .

K rólem  strze lców  w śród  d z ien n ik a rzy  z o s ta ł  
p. L a u d y n  k tóry  s tr z e lił  p ierw sza  b ram kę, d o ­
dając  o tu c h y  sw o je j  d ru ży n ie . D ru gą  b ram kę  
strze li!  IVł. L a c h o w ic z  z w o ln eg o .

M ecz s ę d z io w a ł p or. P a w ło w sk i a na a u tac., 
pp. W y r w ic z o w a  i W iliń sk a .

P u b lic z n o śc i p r z e sz ło  1000 w id zó w .
Tak m n ie j  w ięce j  w yg la ila  sp ra w o zd a n ie  z 

w czo r a jsz e g o  m eczu . ()c /v w i.śe io  o  wszy stk iem  
r ie  sp o só b  je st  p isa ć  h o  to  i sp ra w ę h o n o ro w ą  
m o żn a  m ieć  i w o g ó le ... p rzy k ro .

P rzeg ra n y  m ecz  o  w e jśc ie  d o  .L ig i W eso ło -  
śc i i H u m oru"  je st  p o w a żn y m  c io se m  sp orto  
w y m , k tóry  p o w in ę ło  o s ta te c z n ie  w p ły n ą ć  na  
zm ia n ę  sto su n k ó w  w  tak  p o w a ż n y m  k lu b ie  jak

P rasa" . Z ap ew n e g ra cze  tej d ru żyn y  zd ają  d o  
l.rze  sp ra w ę  że  c ią ży  no n ich  w ie lk a  o i lp . .w i­
d z ia ln o ść . a na p rzy sz ły  rok  w y n ik  p o w in ien  
h y ć  ca łk iem  inny.

N a m eczu  b a w io n o  s ię  p ie r w sz o r z ę d n ie  a le  
m ożn a  b yto  za b a w ie  s ię  je sz c z e  le p ie j . 1 ilaj 
p ie r w sz e ń stw o  m ieć  p o w in n i a r ty śc i, którzy  ̂ je  
ż e li ch cą  b y ć  p o p u la rn i to  n iech  n i ch o ru ją  jak  
p. W ęg rzy n  i p D em b o w sk i, a grają  jalt p . D el 
k o w sk i i K ew k o w sk i.

O gó łem  p rz y g lą d a ło  s ię  z a w o d o m  p rzesz ło  
1000 w id zó w , w y b o r o w e j... pub liczne,„ci k tóra  
b od aj p ie r w sz y  raz b y ła  n a  sta d jo n ie  p iłk a r ­
sk im .

P o w o d z ia n ie  n ie c h  s ię  c ie szą  bo d o  kasy  
w p ły n ę ło  k o lo  400 z ł. /aw d zięcz-n ć  to  w  pi< rw 
sz y m  rzęd z ie  n a le ż y  in ic ja ty w ie  W ii. O dz. D  aen  
iiik u rzy  S p o rto w y ch  k tórzy  o r g a n iz o w a li K-n 
m ecz  a k ló ry m  z p o m o cą  p rzy sz li:  p łk . B ło ck i, 
m jr. K o z ło w sk i, k p i. P a sierb . L egjon  M łodych , 
W KS-. ŻAKS. s ie rż . O lech o w sk i, ch o r . W adow ­
sk i, A rlion  k tóry  p rzed łu ży ł ła sk a w ie  lin ję  k o  
n ik a c y jn ą  aż  d o  u l. W e r lo w s k ie j  1 Inni.

M ecz u d a ł się  w ię c  d o sk o n a le  a że  n o g i tro  
eh ę  b o lą  to  b a g a te la . M am  w ra żen ie , że  za  
rok  będ ziem y m ie li rew a n ż , a w ów cza s ...

J. N.

Samobójstwo b. obywatela ziemskiego 
z Warszawy w hotelu 6eorges’a

W czo ra j w g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  m iesz  
k ań cy  h o te lu  .G eorgesa"  z a a la r m o w a n i z o s ta li  
w ia d o m o śc ią  iż  w- jed n y m  z num erów  lio tc lo -  
w sc h  p o p e łn ił sa m o b ó jstw o  p rzez  p o w ie sz e n ie  
s ię  znany- na teren ie  AAjlna 1 s to lic y  były oby 
w atę) z iem sk i na W ile ń sz c z y ź n ie  zam  o sta tn io  
w W a rsza w ie  H en ry k  NycJanku

S zczeg ó ły  sa m o b ó jstw a  ś. p . H en ry k a  S y e ia n  
k o  p rzed sta w ia ją  s ię  n a stęp u ją c o :

C Z Ę ST E  PR ZY JA Z D Y  Z AYAR.s Za A W . 
h. p. II. S y e ia n k o  p y ł d o b rze  zn a n y  w  k o łach  

z ie m ia ń sk ic h  n a sze g o  m iasta  P rzed  taty  był 
w la śc ie ic lc m  w ie lk ie j  fo r tu n y . O sta tn io  p rze ­
n ió sł s ię  d o  W arszaw  y gd zfe z a m ie sz k a ł w.enz 
z ro d z in ą . N ie  zerw-ał jednukow -oż śc is ły c h  w ię  
z ó w  łą c z ą c y c h  go  z  W iln em  i b ard zo  c z ę s to  od  
w ied za ! n a sze  m ia sto . P o d o b n o  p ro ecso w a l s ię  
tu ta j z  R ządem  o  z w ro t p ew n eg o  m ają tk u .

P o  raz o sta tn i p rzy b y ł d o  W iln a  S y e ia n k o  
p iz e d  trzem a d n ia m i i z a m ie sz k a ł w h o te lu  ,Ge 
01-ge'a'", g d z ie  s ta le  s ię  z a tr z y m y w a ł i g d z ie  dob  
iz e  b y ł zn a n y .

PO D E JR Z A N A  CISZA. 
P r z e d w c z o r a j  w ieczo r em  ś. p. H . S y e ia n k o  

za m k n ą ł s ię  w sw o im  n u m er ze  i w ię c e j  stam tąd  
n ie  w y c h o d z ił. W  g o d z in a ch  p o ra n n y ch  gdy p or  
tjer  h o te lo w y  za p u k a ł d o  jeg o  p o k oju  n i-  otrzy  
ni ul ża d n ej o d p o w ied z i. P ort jer  n ie  d o b ija ł s ię  
d a le j , są d zą c  że  g o ść  je sz c z e  śp i.

T y m cza sem  g o d zin y  m ija ły . N a k ilk a k ro tn e  
p u k a n ie  d o  d rzw i p o k o ju  n ik t n ie  o d p o w ia d a ł. 
W  p o k o ju  p a n o w a ła  k o m p letn a  c isza .

Gdy o k o ło  g o d zin y  d w u n a ste j  s łu żb a  h o te lo  
w a w raz z p o w ia d o m io n ą  o  d z iw n em  zach ęcan iu  
s ię  g.ścia p o lic ją  w y w a ż y ła  d r z w i od  p o k o ju  —  
o czo m  o b e c n y c h  p rzed sta w ił s ię  w strzą sa ją cy  
w idok:

NA KRAAAT-DZI ŁÓŻKA.
Nia k ra w ęd zi łó żk a  w p ę tli z r o b io n e j z pasku, 

w is ia ł ś. p . H en ry k  S y e ia n k o , C ia ło  b y ło  ju ż  
sz ty w n e  co  św ia d c z y  o  tern, ż e  sn m o b ó js tw o  zo  
s ia ło  p o p e łn io n e  je sz c z e  z e sz łe g o  w ieczora

N a b iu rk u  z n a le z io n o  k a r tk ę , w  k tórej p rosi 
p o w ia d o m ić  o  je g o  z g o n ie  ro d z in ę  w  W arsza  
w ie.

P o  p rzy b y c iu  na m ie jsc e  p r z e d s ta w ic ie li 
w ła d z  są d o w o  —  ś le d c z y c h  zw ło k i sa m o b ó jc y  
p r z e w ie z io n o  do k o stn ic y  przy sz p ita lu  św- J a ­
kuba.

A A iadom ość o  sa m o b ó jstw ie  ś. p. H S y e ia n k i  
lo tem  b ły sk a w ic y  ro zesz ła  s ię  pci m ie śc ie  wy 
w o ł- ją c  w k otach  g d z ie  tr a g ic z n ie  zm a rły  b y ł 
d o b rze  zn a n y , w ie lk ie  p o ru sze n ie

O p o w o d a ch  sa m o b ó jstw a  k rążą  n ajrn zm at-  
sz e  w ersje . Są to  je d n a k o w o ż  ty lk o  p r z y p u sz ­
czen ia  i d o m y s ły , k tó r y ch  n ie  u w a ża m y  za sto so  
w n e  p o w ta rza ć  za n im  n ie  u ja w n i ic h  z  c a ła  pe  
w n o se ią  d o c h o d z e n ie  p o lic y jn e .

(c).

N a j p u l a r n i i  j s z a  g w i a z d a  f i lm o w a  
MICKLA M O C  SE.

Dr. med. W Burak
chorob y  w ew n ętrzn e  

sp ee . SER C E, PR ZEM IA N A  M A llI U I .  
P O W R Ó C IŁ .

P r z y jm u je : o d  8— 9 ra n o  i od  4— 6 w ie c z . 
’ 7.1 w a ln a  N r. 1C te ł. 564.

R a D J O
W ILNO

PO NTEDZfAŁEtK, d n i a  27 s i e r p n i a  1934 ro k u .
6.30: P i e ś ń .  M u z y k a .  Chw i lk a  P a ń .  D o m u .  

7.25:  P r o g r .  d z i e n n y .  7-30: H u m o r  n a  c o d z ie ń .  
11.57; C zas .  12.03 AAliad. m e t e o r  12.05: P r z e ­
g l ą d  p r a s y  12.10: M u z y k a  l e k k a  13.00 D zień ,  
po i .  13.05:  F r a g m .  z op .  „ '.Pajace" 1 Ł05: P o­
g a d a n k a  A e r o k lu b u  16.00: K o n c e r t .  1 6 3 0 :  Mu 
z y k a  j a z z o w a  ( p ły ty ) - 17 00:  A nd . cna dz ie c i .
18 15: R e c i ta l  ś p i e w a c z y  T e o d o z j i  \ V i a d u . i e j  
18.4-5: P o g a d a n k ę .  18.55: P r o g r  n a  w t o r e k  i 
r o z m .  19 05: Z l i t e w s k ic h  s p r a w  a k t u a l n y c h .  
19.15: S łu c h o w i s k o :  „ K r ó l e w n a  z B ia łow ież- ,  
19.40 P i o s e n k i  k a b a r e t o w e  i f i lm o w e  19.50 
W ia d .  s p o r t .  20 00 :  M yśli  w y b r a n c e .  20.(te
.W  g r o b o w c u  T u t - A i i k l i - \ n i u n a “ f« lj 20.12. 

M u z y k a  l e k k a .  20 50:  D z ie ń ,  w iecz .  21.00 C ap­
s t r z y k  z G d y n i .  21.02: Cotlz.  ode .  p o w .  21.12: 
K o n c e r t  p o p u l a r n y .  21,40: R e c i ta l  f o r t e p .  22,10 

W y b u c h  wojnę-  —  w s p o m n i e n i a  o so b is te " .  
22 25; M u z y k a  t a n e c z n a .  23.00 K om  m et,-W .



K R O N I K A
„KUR.JFR“ z dnia 27 sierpnia 1034 r>

D ziś: P r z e n ie ś . re i. św . K azim  

|u lro: A u g u sty n a  H erm an a

W sc h ó d  a io ń ca  —  g o d z . 4  m . 16 

7 a ch ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 6 m. 25

—  P rz e p o w ied n ia  pogody w edług  1*. 1. M.:
Z a c h m u r z e n i e  u m i a r k o w a n e ,  w ięks i /e  w  d z i e l ­
n i c a c h  p o ł u d n i o w y c h .  R a n o  g d z ie  n ie g d z ie  ingli  
s to .  T e m p e r a t u r a  bez  w ię k s z y c h  z m i a n .  Stal)..' 
w i a t r y  p r z e w a ż n i e  s ła b sz e .

MIEJSKA
—  Z a b e z p ie c z e n ie  ro b o tn ik ó w  b u a o w la n y e li.

O s t a t n i o  z d a r z y ł o  się  k i l k a  w y p a d k ó w  u p a d k u  
z  d r a b i n  i r u s z t o w a ń  p r z y  budow iie  i r e m o n t a c h  
d o m ó w .  R u s z t o w a ń  u ż y w a  się  s ł a b y c h  i g ro żą -  
d / c h  w  k a ż d e j  c h w i l i  u p a d k i e m  p r a c u j ą c y c h  n a  
n ic h .

Z w r ó c i ł a  n a  to  u w a g ę  i n s p e k c j a  b u d o w l a ­
n a  m a g i s t r a t u  i w k r ó t c e  z o r g a n i z u j e  n a d z ó r  n a d  
i u s z to w a i i i a u i i .  W i n n i  w a d l iw ie  s k o n s t r u o w a ­
n y c h  r u s z t o w a ń  im is irze  m u r a r s c y  i p r z e d s i ę ­
b i o r c y  p r o w a d z ą e iy  irobofy ,  b ę d ą  s u r o w o  k a r a n i .

(a,1

S P R A W Y  S Z K O I .M

iły r e k e ja  k u r só w  M atu ra ln ych  S ek cji Szk. 
Ś red n ieg o  Z N P. i I.M . p rzy  G im n azju m  Z yginuu  
tu A u gu sta  w  V\ id iie  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  że  
k u r s  w y ż s z y  r o z p o c z ą ł  się z d n i e m  20 s i e rp n i a  
—  Z a p i s j  n o w o s tę p u  j ą c y c h  k a n d y d a t ó w  n a  
k u r s  n iż s z y  i w y żs zy  d o  d n ia  1 w r z e ś n i a  m ię d z y  
gody. 17—'18 w ty m ż e  lo k a lu .

RZEMIEŚLNICZA.
—  Z w iązek  C ech ó w . D n ia  27 h m .  o d b ę d z i e  

się Z e b r a n i e  D e le g a tó w  n a  k t ó r e m  b ę d z ie  w y g  
ło s z o n y  r e f e r a t  o ,,Ś w i a d c z e n i a c h  .S o c ja ln y c h "  —  
p o c z e m  z a s t a n i e  w y s to s o w a n a  r e z o l u c j a  w  lej 
s p r a w ie .

Teatr i muzy ha
—  TE A T R  M UZYCZNY „L U T N IA 1*. „O rłów  •

—  p o  cen a ch  p r o p a g a n d o w y ch . W y stęp y  .1. Kul 
czyck iej’. Dzi-ś o godz.  8.30 w  p r z e d s t a w ie n i e  
z c y k lu  p r o p a g a n d o w y c h .  W y s t a w i o n ą  z o s t a n i e  
po  r a z  20 b a r w n a  i m e l o d y j n a  o p e r e t k a  , Ortów;" 
z J  K u lczyck i)  i K D e m b o w s k i m  w  r o l a c h  g łów  
nycl i .  C e u y  m i e j s c  p r o p a g a n d o w e  o d  25 gr.

„ P ta szn ik  z  T yro lu " . .Ju tro  w  da lsz j .n i  cii) 
Hu g r a n a  b ę d z i e  w s p a n i a l e  w y s t a w i o n a  o p e r e t k a  
/ l i ś l e r a  „ P t a s z n i k  z T y r o l u "  w  p i e r w s z o r z ę d -  
u e m  w y k o n a n i u  z lu lz ia łe m  .1. K u lc z y c k ie j

— ' N a jh liż sza  prcm jera  w  . .L u tn i- W  k o ń  
cii b i e ż ą c e g o  t y g o d n i a  w e jd z i e  n a  r e p e r t u a r  T e ­
nt >■ u L u t n i a "  w a r t o ś c i o w a  o p e r e t k a  L .ehara  —- 
, .H r ,  L u x e m l n i r g “ w  o p r a c o w a n i u  r e ż y s e r s k i e m  
M D o m o s J a w s k ic g o .  P r a c o w n i e  T e a t r u  p r z y g o to  
w u j u  now i)  e fe k to w n i )  w y s ta w ę .

—  CHÓR DA N A  p r z y j e ż d ż a  d o  n a s z e g o  m ia  
s t a  i w y s tą p i  ty lk o  j e d e n  r a z  n a  s c e n ie  T e a t r u  
, Lu tn ia '*  w  p i ą t e k  d n i a  31 h m  O p r ó c z  c h ó r u  
D a n a  u s ł y s z y m y  ś w ie tn e g o  p i o s e n k a r z u  M. F o g ­
ga m ł j d z k u t k ą  a r t y s t k ę  —  t a n c e r k ę  M. Nolid- 
s ó w n ę  i n i i e z ró w n a n e g o  h u m o r y s t ę  A, W * so c .k n  
go. B i le ty  w  k a s i e  T e a t r u  L u tn i a  c o d z i e n n i e  od 
11 d o  9 w. b e z  p r z e r w y .

—  M IEJSK I T E A T R  L E T N I W  O GRODZIE  
P O -B E R N A R D Y Ń SK IM . —  Dziś w poir ieclzJałek 
d n i a  27 lim o godz .  8 m .  30 u k a ż e  sio po  r a z  
o s t a tn i  n a  p r z e d s t a w ie n iu  w ie c z o r e w m  arc .ywe 
s o l a  k o m e d j  i S t e f a n a  K ie d rz y ń sK ie g o  p. t. Ż y ­
c ie  j e s t  s k o m p l i k o w a n e  w  w y k o n a n i u  Ś w i d n i c  
z g r a n e g o  z e s p o łu  w o s o b a c h  ]>p.: W .  N e u b e l ta .  
W ,  G ó r s k ie j ,  Z. M olsk ie j ,  M. S i e r s k ie i ,  SI. M a r ty  
k i ,  W . e i h o r a  i M B ie le c k ie g o .  G e n y  p r o p a g a n  
d o  we.

— J u t r u  we w to r e k  p godz.  8.30 w. „ G o t ó w ­
k a " .

—  P r Ł‘m jera  w  T e a trze  L etn im . W e  ś ro d ę  
d n i a  29 h m .  Tenllr  L e tn i  d a j e  j i r e m j e r ą  k o m e d j i  
M a rc e le g o  A e l i a r d a  pt . „ D a m a  w  b i e l i "  w  p r z e k  
łu d ź ie  B G n r e z . l iskipart.

Na wileńskim bruku
W Y S T Ę P  ZŁO D ZIEI PRZY ULICY W J E L k lC J

W czo ra j w ieczo r em  d o k o n a n o  w ię k sz e j  kra  
d zieży  p rzy  u liey  W ie lk ie j  Nr. 41, TMIeustaleni 
u a ra z ie  sp ra w ey  p rzy  p o m o c y  w y tr jc h ó w  p rze  
d o sta li s ię  Io m f sz k a n ia  k u p ra  M ejera L ew i 
na skąd  w y n ie ś li  g a rd erob ę, fu tro  o ra z  b iżu ler  
ję na w ię k sz ą  su m ę, k tó rej jednak  u a ra z ie  n ie  
m o żn a  śc iś le  u sta lić , gd y ż  p o sz k o d o w a n y  b a w i 
w raz z ro d z in ą  na le tn isk u .

D ziw n y m  zb ieg iem  o k o lic z n o śc i  z ło d z ie je  ok  
rad li m ie sz k a n ie  I rw in a  w  p rzed d zień  .jego p o  
w ro lu  z  le tn isk a , ja k  g d yb y  p rzecz u w a ją c , że  
w ięcej s ię  p o d o b n a  o k a z ja  n ie  n ad a rzy .

P o lic ja  p rzep ro w a d z iła  w czo r a j w zw ią z k u  z  
la  k ra d zieżą  sz e r e g  r ew izy j w  m elin a c h  z ło d z ie j  
sk ie li i p a ser sk ieh  lecz  u a ra z ie  b ez  w y n ik u , (e),

ARESZTO M  A N IE  K IE SZ O N K O W C Ó W .
W czo ra j na teren ie  T a r g ó w  F u trza rsk ich ,  

w y w ia d o w c y  p o lic ji  z a tr z y m a li d w ó ch  k ie sz o n  
k o w c ó w . k tórzy  z r o b iw sz y  sz tu c z n y  tło k  u s iio w a  
li o k ra ść  ja k ie g o ś  p rzy jezd n eg o  k u p ca .

N ie fo r tu n n y ch  z ło d z ie ja sz k ó w  o b sa d z o n o  w  
a r e sz c ie  c en tra ln y m . (c ).

Teatr muzyczny „LUTNIA^
W y .tę p y  J. Kulczyckiej

UzIS „ o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h
O R Ł O W "

I Jutro PTASZNIK z TYROLU f

C A S I N O  | Ceny m!e]s od 25 g roszy .
D Z 1 S !  I m p o n u ją c y  program OTWARCIE SEZONU!

Król tenorów Jan Kiepura w  a r c y d z i e l e  p r o d u k c j i  
f rancusL  ie j  „Zdobyć clę 
m uszę" r eży a .  J o e  M a y

E S  EA ^90 ^ 0  I D z iś  film  dla w szy stk ich : d la m iło śn ik ó w  sp ortu , śp ie w u , tań ca  i p ikanterji
“  * * *  ■  I T ^ t i r o r l # ^  -w r h i r a f i A  z p rześ liczn ą  p .r ą  k och an k ów :

—  .... .......... .. I  d l l L C B  L  L l l l t O y U  D . Sebastian » Regis Toom ey
N A D  P R O G R A M : 1) F ragm en ty  z o p ery  M on iu szk i „ H a lk a "  w  w yk o n a n iu  St. G fU S Z C Z y ń sk le g o  
2 )  S p o tk a n ie  o m istrz, św ia ta  w w s lc e  franc. m ięd ry  A m eryk ą i N iem ca m i, C en y  od  25 g ro tzv

( U  E *  i  I  f  C  I W alka o praw o  do m iło śc i!  N a js ły n n ie jsz a  g w ia zd a  ek ra n ó w

— J E A N H A R L 0 W  i C l a r k  G a b l
w  cza ru ją cy m  f i l ­
m ie  e ro ty czn y m P L A T Y N O W A  B L O N D Y N K A N ad  program

ATRAKCJE

P A i Z b liż a  s ię  term in  n o w eg o  
film u T y lk o  d ziś jutro  
w  ich

P A T  i PAT ACH0N
„Palii PatachoniakK Kompozytorzy'

arde  wielkiego sezonu: S zyk u je  s ię  N a jn o w szy  s u k c e s

„Ostatni atamao Annienkow"

n a jn o w sz e ) k a p ita ln e j k reacji p . t 
U w a g a  m ło d z ie ż y l D la  W as d o zw o  
C e n y  od  25 gr. Już w k ró tce  O t w a r c i e  w i e j k l e g O  S6ZOHU: Szyk u je  s ię  N a jn o w szy  s u k c e s  
k in em a to g ra f]! so w ie c k ie j  
A w a n g a r d o w y  film  pro  
d u k cji pS ow k in o„!

T ^ a t p  ITiriA  P P W I S I  C e n y  ° ^  25 gr. D x iś rew e la c y jn y  program  na e k r s n ie  i na s c e n ie

■' BABY („Dziewczątko") 2 S C K 2 Z 1
w sz y s tk ic h  c z a s ó w . Ś w ie tn a  r e i .  K sr o la  Ł am a cza  W  roli g łó w e j  A N riY  O N D R A . N a sc en ie :  
„ N O C  W  H A R EM IE*', o p e r e tk a  w sc h o d n .a  w  1 a k c ie  2) J. G rzy b o w sk a . 3) A d am  D A A L  ( l-a z y  
w y s tę p  a o lo w y ). 4 j  Z a lo ty  w ie jsk ie , w o d e w il w  1 a k c ie  z ta ń ca m i l śp ie w a m i O razy B o ja rsk ie g o .  
5) M O D E L K A , k o m ed ja  w 1 a k c ie . Z e s p ó ł  m uz. 1 Borkum a

^  i I ę  Ł f  A  I D ziś! E g z o ty c z n a  p ie śń  m iło ś c i, którą w o ln o  śp ie w a ć  raz w  ży c iu  i ty lko

O łH lłK U  j  .Jjjw-I ZAKAZANA MEL0DJA f e f e ,
p ro d u k o w a n o  k ie d y k o lw ie k . \V roi. g ł ó w n : .scjse Mojica, Mona Maris i Conchlta Montenegro
N A D  P R O G R A M  Urozmaicone aodatkl dźwiękowe. P o c z . se a n s , o g. 6, w n ied z. i *w . o 4-ej

AK USZERK A

Śmialowska
p rzep ro w a d ziła  się  

na u l. O rzeszk o w ej 3— 17
(róg M ick iew icza )  

ta m że  g a b in et k o sm ety czn y , 
u su w a  zm a rsz czk i, b rod a w k i  

k u rza jk i i w ągry .

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rzy jm u je  bez p rzerw y  

p rzep ro w a d z iła  s ię  
Z w ie rzy n iec , T o m a sza  Zan*, 

na le w o  G ed ym in ow sk ą  
ul. G rodzka 27.

AKUSZERKA

Marja Laknerowa
p rzy jm u je  od  9 do 7 w lecz , 

p rzep ro w a d z iła  s ię  na 
ul. J. J a s iń sk ie g o  6- -2 8

róg Ofiarnej" (obok  Sądu).

Poszukuję posa­
dy ochmistrzyni
lbu p ie lę g n ia ik a . D o w . ul. Ro®- 

sa  1— 3

Do sprzedania:
H A l l l A ^  b so lid a a  rob ata  
| l U  V V U L  uprząż a n g ie l. na 
1 k on ia  i sz o ro w a  p ó łw y ja z d o -  
na 2 k o n ie  O g lą d  i inform. 

W ileń sk a  18 m. 11

Młoda panna
s ie r o ta )  p o szu k u je  ja k ie jk o lw ie k  

p ra cy  (u k o ń c z y ła  5 k las G im n . 
N le p o k o la n e k ) . D o w ie d z ie ć  s ię  
W . P o h u la n k a  18. Biuro P od ań  

L ib era

br. Ginsberg
C h o ro b y  sk ó rn e , w e n ery c zn e  

i m o c z o p łc io w e
ul. Wileńska 3, tel. 5-67

P rzyjm . od  8 — I pp . i 4 — 8 w .

Poszukuje się mieszkania
5-cio pokojowego z wszelkiemi iiowoczesnemi wy­
godami,  słonecznego,  ciepłego, z pokojem dla 
(.tużącej, w okolicach placu katedralnego Oferty 
kierować do Redakcji  „Kurjera Wil eńskiego*.

Rejestr Handlowy.
Oo Rejestru Handlowego, Dział A, Sadu Okręgo­

wego w Wilnie wciągnięto następujące wpisy
\

W dniu 17.1 V 1934 r.

13619. I F i  Mn a :  B r a c i a  M. i G. R a d u ń s c y  s p ó łk a  f i r m o w a " .
E k s p l o a t a c j a  le śn a  i d o s t a w a  i n a l c r j a ł o w  l e ś n y c h .  S i e d z i b a  w 
W i l n i e  p r z y  ul . M ic k ie w ic z a  42. S p ó ln ic y  M orihrc li  R a d u ń s k i  
sram w 'W i ln i e  p r z y  n i  M ic k ie w ic z a  42 m. 0 i G ie r sz o n  R a d o ń  
idei za in .  w  L i i l / i e  p r z y  u l .  S u w a l s k i e j  94. S p ó łk a  f i r m o w a  z a ­

w a r t a  n a  m o c y  um ow y,  i  d n i a  i) k w i e t n i a  1934 r o k u  n a  c z a s  n i e ­
o g r a n ic z o n y .  Z a r z ą d  n a l e ż y  d o  o b u  s p ó ln ik ó w .  W e k s le ,  u m o w y  
z o b o w i ą z a n i a  i p l e n i p o t e n c j e  w i m i e n i u  sp ó łk i  p o d p i s u j ą  p o d  
s t e m p l e m  f i r m o w y m  o b a j  Hpólnicy ł ą c z n ie .  8 11 /'VI.

W dniu 23.1V. 1934 r
13623. I F i r m a :  „ I z a a k  S a l m a n  i S y n o w ie  F a b r y k a  Gair- 

b a r s l . a  w W i l n i e  S p o tk a  f i r m o w a  P r o w a d z e n i e  g a r b a r n i  o r a z  
w y k o n y w a n i e  w s z e lk i e g o  i n n e g o  r o d z a j u  c z y n n o ś c i  p r z e m y s ł o ­
w y c h  i h a n d l o w y c h  w  b r a n f y  g a r b a r s k i e j  i  s k ó r z a n e j .  S ie d z ib a  
w Wiililiie p r z y  ul.  M e c z e to w e j  9. S p ó l n i c y . I z a a k  S a lm a n .  S a l o ­
m o n  S a lm a n  i A b r a in  S a lm a n  z a m ie s z k a l i :  jó T rw s i  d w a j  w  W i l ­
n u  p r z y  u l .  S i e r a k o w s k i e g o  24, t i z e c i  i  W a r s z a w i e  p l a c  Żelaz  
11 e j  B r a m y  3 S p ó łk a  f i r m o w a  p r a / k s z t a ł c o n a  z l i r i n y  j e d n o o s o ­
b o w e j  „ I z a a k  S a l m a n  l a b r y k a  g a r b a r s k a *  z a w a r t a  z o s t a ł a  n a  m o  
ey  u i n o w y  z d n i a  28 lu te g o  1934 r o k u  n a  .c z a s  n i e o g r a n i c z o n y  
Z a r z ą d  s p ó łk i  u leży  d o  w s z y s tk i c h  s p ó ln ik ó w .  W e k s l e  w ła s n e  
o r a z  t r a t y  z o b o w i ą z a n ia  d łużn i-  a k t y  h i p o t e c z n e  w  im ie n iu  
f i r m y  p o d p i s u j e  I z a a k  S a l m a n  lu b  d w a j  p o z o s t a l i  s p ó l n i c y  ł ą ­
c z n ie  p o d  s to m p le m  f i r m o w y m ,  n a t o m i a s t  w s z e lk ie g o  i r o d z a ju  i n ­
n e  z o b o w i ą z a n ia ,  u m o w y ,  a k t ^  l i o l a r j a l n e ,  j i e łu o m o c n ic tw a ,  c z e ­
ki i w s z e lk ie  in n e  d o k u m e n t y  m o ż e  p o d p i s y w a ć  p o d  .s te m plem  
f i r m o w y m  k a ż d y  ze  s p ó ln ik ó w  sa m o d z ie ln ie .  K a ż d y  ze  sp ó ln .  
m o ż e  r ó w n ie ż  ż y r o w a ć  w e k s le ,  c z e k i  i i n n e  d o k u m e n t y  p o d p i s y  
w a ć  i o t r z y m y w a ć  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  k o r e s p o n d e n c j ę  pocztoj- 
w ą  i t e l e g r a f i c z n ą  z w y k łą  p o l e c o n ą  i  p i e n i ę ż n ą ,  p r z e s y łk i  k o l e ­
j o w e  i i n n e  t o w a r y  i t. <1. o r a z  r e p n  z e n lo w n e  m o ż e  s j ió łk ę  w o b  e 
w s z y s tk i c h  w ła d z  s ą d o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h  815/VI.

W dniu l.V . 1934 r.
1.382."). I. F i r m a :  ,<Szloma G f r ro d e ń s k i"  w  WTilnit*, ul. K w ia ­

t o w a  1. B iu r o  okA]iedycyjno-przt*wc>zowe. F i r m a  i s t n i e j e  od  
1 Diii r o k u .  W ł a ś c i c i e l  — S z lo m a  G otrodeńsk i  zi im. w  W i h i i e  |>rzv 
ul. S t e l a ń s k i e j  17. 81 6 /V.

Przetarg
Radia Wojewódzka Związku Osadników w Wy- 

n :e ogłasza przetarg na dostawy dla zakładów wil- 
chowawczych Związku :

1) węgla górnośląskiego około 120 tonn I ga­
tunku, dostawa Którego, powinna być uskuteczniona 
w ciągu roku szkolnego 34/35 partjami wagonowemi.

2) chleba razowego i sitkowego około 40 000 kg. 
łącznie w ciągu roku szkolnego 34/35 z każdodiuową 
dostawą w/g. wskazywanfei ilosc.

3 i mięsa wołowego około 9.000 kg. w ciąga 
roku szkolnego 34/35 w/g wskazywanej codziennie 
ilości.

4j mleka około 14.000 litrów w ciągu roku 
szkolnego 34/35 w/g wskazywanej  codz.ennu ilości.

5)  około 9.000 kg. ziemniaków z dustawą do 
dn.a I listopada 1934 r.

Oferty w zapieczętowanych kopertach nadsyłać 
należy do dnia I września 1934 r. do Rady W oje­
wódzkiej Związku Osadników w Wiln,e, Zygmun- 
towska 16.

W ofertach winny być wskazane ceny na 
pierwszy okres oraz terminy regulowania cen w  
okresach następnych.  Informacje można otrzymywać 
codziennie w Radzie Wojewódzkiej  od godz. 10 ej  
do 12 ej. Zastrzega się prawo wyboru o f t i en ta  nie­
zależnie od podanych waiunków i cen. —- Oferty  
winny być składane na każdy artykuł oddzielnie

PRZETARGI
Fundusz Kwaterunku W ojskowego o g ła s z a  p r z e ta r g  n i e -  
o g r a n i c z o iu  na n a s t ę p u j ą c e  r o b o t y  w d n ia c h  i g o d z i n a c h  o t w a r ­
cia o f e r t  p o d a n y c h  n iżej:

D n ia  3 w rze śn ia  r. b. g od z. 12.1 g
1) n a  b u d o w ę  d o m u  d la  o f i c e ró w
2) n a  b u d o w ę  d o m u  d l a  p o d o f i c e ró w  w  G r o d k u  J a g ie ł -

l o ń s k im
g odz .  12,30

3) n a '  w y k o n a n i e  i n s t a l a c j i  c o n t r ,  o g r z e w .  i w o d o e .  k a « .  
w  b u d y n k a c h  m i e s z k a l n y c h  d la  A d m i n i s t r a c j i  S a n a to T ju m  W o j ­
s k o w e g o  w  O tw o c k u .

D n ia  4  w rze śn ia  r. b. god z . 12,15
11 N a  k o n s t r u k c j e  w i t r y n ,  b r a m ,  b a l u s t r a d  c z ę ś c io w o

o k ł a d a n y c h  b i a ł y m  m e t a l e m  o r a z  r o b o t y  s z k l a r s k i e  i l u s t r a  w
g m a c h u  n a  K r a k .  P r z ć d m i e ś c l u ;

g o d z .  12,10
2) n a  w y k o n a n i ,  w n ę t r z  g a b in e tó w  w  g m a c h u  ]>rzv AL 

S z u c h a ,  p r z e z  o b ic ie  ś c i a n  m a t e r j ą  l n i a n ą  i w y k o n a n i e  sz p a le -  
tó w  d r z w i o w y c h  i o k i e n n y c h  c 4 , s t ą  r o b o t ą  s t o l a r s k ą .

D n ia  8 w rze śn ia  r. b. g o d z . 12,15
1) N a  b u d o w ę  d o m u  d la  p o d o f i c e r ó w  w  P o r u b a n k u  p o d  

W i ln e m .
O f e r ty  n a  p o w y ż s z e  r o b o t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  l o k a l u  D y ­

r e k c j i  P. K. W  W a r s z a w a ,  ul.  Ś m i e j a  31, n a j p ó ź n i e j  n a  g o d z i ­
nę p r z e d  p r z e t a r g ie m .  O f e r t y  n a d e s ł a n e  p o c z t ą  m u s z ą  b y ć  d o ­
s t a r c z o n e  w  t e r m i n a c h  w y ż e j  j i o d a n y c h  W a d j u m  w  w y s o k o ś c i  
1 p ro c .  s u m y  o f e r o w a n e j  w  g o tó w c e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  B a n k u  
G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  n a  k o n t o  ś r  12t(8, w  j j a p i e r a c h  w a r ­
t o ś c io w y c h ,  o b j ę t y c h  o k ó l n i k i e m  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u  z d n i a  
10 w r z e ś n i a  1927 r. d o  K a s y  P .  K. W

B u d o w a  d o m ó w  w G r ó d k u  J a g i e l l o ń s k i m  i w  P o r u b a n ­
k u  z o s t a n i e  o d d a n a  za  s u m ę  r y c z a ł to w ą ,  s t a ł ą  p r z e z  całiy c z a s  
b u d o w y ,  p o z o s t a ł e  r o b o ty  p o  r e n a c h  j c d n o s tk o .w y c h ,  s t a ł y c h  
p r z e z  eał} c z a s  b u d o w y .

K o s z to r y s y ,  w a r u n k i  s z c z e g ó ło w e  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  
K a n c e la r j i  P  W  W a r s z a w a ,  Ś m ia ł a  31 i».n 8— 10 d n i  p r z e d  
p r z e t a r g i e m  o d  godz .  10 d o  12-ej R y s u n k i  n a  b u d o w ę  d o m ó w  
w  G m d k u  J a g i e l l o ń s k i m  m o g ą  f i r m y  z a m a w i a ć  w  f -m ie  ś v ń a  
R o d n i k ó w  J a n  B ro d z is z ,  L w ó w ,  iii. ( . I io r ą ż c z y z n a  27. P r z y  n i  
n l ę j s 7 e m  z a w i a d a m i a  się , że  D z ia ł  T e c h n i c z n y  P. K W  p r z y j  
imnje in t e r e s a n tó w  o d  g odz .  12 d o  14-ej.
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